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Reorodnizncja samorządu © Małopolsce 


Rządowy projekt i jego motywy 


Kraków, 11 lipca. 


_ Od miesięcy prowadzą nasze sfery rządowe 
zaciekłą i nieustającą kampanię przeciw „Tym- 
czasowemi Wydziałowi Samorządowemu w 
Małopolsce. 

„W projekcie pełnomocnictw zażądał prezy- 
dent Grabski prawa do „reorganizacji Tym- 
czasowego Wydziału. Komisja — wbrew za- 
powiedziom — to jego żądanie zaakcaoptowaia. 

Wobee powyższego stanowiska Sejmu mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu przygotowało projekt 
zmiany ustawy 2 dnia 30 stycznia 1920, na 
podstawie którego utworzony został „Tymcza- 
sowy Wydział Samorządowy” z siedzibą we 
Lwowie. Projekt przytacza argumenty następu- 
jące: 

Ustawą z 80 stycznia 1920 przekazano wszel- 
kie prawa i obowiązki Sejmu b. Galicji państwu 
polskiemu, a cały majątek, który znajdował się 
pod zarządem Sejmu, względnie Wydziału kra- 
jowego, uzfano za wyłączną własność państwa 
polskiego, które nawzajem objęło wszelkie zo- 
bowiązania i długi b. Galicji. 

Mimo tak jasno postawionej zasady praw: 
nej, ustawa nie zabezpieczyła państwu dosta- 
tecznej możności opieki nad tym majątkiem. 
Zarząd bowiem krajowego majątku, orzecznic- 
two we wszystkich sprawach, należących przed 
tem do kompetencji Wydziału krajowego, za- 
strzegała ustawa Tymozasowemu Wydziału Sa- 
morządowomu, który ma wszystkie agendy b. 
Wydziału krajowego wykonywać, aż do czasu 
wprowadzenia jednolitej administracji w pań: 
stwie i zorganizowania ciał samorządowych 
wyższego rzędu (samorządów wojewódzkich). 

Przypominając kompetencjo Wydziału Samo- 
rządowógo, projekt. głosi dalej, że Tymczasowy 
Wydzial Samorządowy działa w sposób prawie 
zupelnie od państwa niezależny, gdyż ingeren- 
cja Sejmu i rządu sprowadza się tylko do mia- 
nowania członków Wydziału Samorządowego 
i jego budżetu, a w szczególnosci ustawa nie 
daje żadnych podstaw do zastosowania przez 
władze państwowe koniecznych oszczędności. 

Po przytoczeniu sun, wyłożonych przez 
skarb państwa na pokrycie niedoborów w bu- 
dżecie Tymczasowego Wydziału Samorządowe- 
go oraz zwiększonej w porównaniu z r. 1913 
Uości urzędników, mimo zmniejszenia się a- 

ent b. Wydziału krajowego, projekt konklu- 
uje: 
= „Jest rzeczą niezhędną przeprowadzenie re 
organizacji Tymczasowego Wydziału Samerzą- 
dowego, ktorą musi przedewszystkiem doty- 
czyć zapewnienia rządowi wpływu na zarząd 
majątku krajowego, jakoteż majątku państwo- 
wego, na zmianę nrzestarzałego sposobu urzę- 
dowania Tymczasowego Wydziału Samorzą- 
dowego, a w związku z tem na wydatną „re- 
dukcję oschową i na dawze zmniejszenie tych 
agend, które dziś nie są już potrzebne lub 
mogą być znacznie taniej prowadzone przez 
istniejący personal władz państwowych. 
"Otóż należy stwierdzić, że każdy niemal z 
piźytoczonych przez rząd argumertów jest fał- 
8 3 
H.. aha Tymczasowego Wydziału Samo- 
rzącowego jest wzorowa, czego najleps: ym do- 
wodem jest fakt, że szereg działów aministra- 
cji, które, Tymczasowy Wydział Samorządowy 
prowadził w piarwszych latach istnienia pań- 


„Uszestko przez 
I GIA fuche ost..." 


Kratery — Jerzego Hulewicza. — Pozaań 1924. 


| W paru godzinach ostatnich Teu przed oczy: 
ma czytelnika wiele przepędzilo pociągów ku- 
rjerskich, opancerzonych sztandarami „nowej 
sztuki.. Tumanami iskier paliły one staro 
„bożyszcza* i dzieła „zaśniedziałych*  genjir 
szów. Pędem in ienekris futurum z szezękiem 
rozdzierały złudy i uludy  dotychozasowych 
form literackich. 

Szeroka już o tem powstała literatura, któ- 
ra niezmiernie żywo zajęła się swem „boskiem 
dziockiem* -— poczją i jej 
przewartościowań. A czy powieść «— dziewiza 
złożyła pocałunek na ustach rewelatora nowych 
dróg sztuki”, czy dała się objąć jego ušci- 
skiem i stargała szaty dawnych swych nawy: 
knień formy i wyrazu? 

a Wśród wszcikich możliwośc rozwiązania to- 
go zagadnienia znajdziemy i ten pewnik, że po- 
wiesć w znacznej mierze ulegia wplyvwowi bo- 
jowniczych cksplozyj rewolucjonistów literde- 
kich. 

B. Więc i powieść Jerzego Hulewicza, założy- 
ciela i redaktora czasopisma artyst.-lit. „„Zdro- 
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ju“ p. t. „Kratery” (Uho Psy i ludzie) ma nie- i 


zbite znamiona kierunku „Zdroju istniejącego 
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wychodzi codziennie © godzinie 3 po peludniu 


walką w paliwie, 


ich jest obecnie, a otrzymamy cyfry zastrasza- 
jące. To samo dzieje się na kolei, poczcie itd. 
Nie mówimy już natomiast zupelnie o samo- 
rządzie Królestwa, gdzie funkcjonarjuszy jest 
o jakie 8—10 razy za dużo. 

Jeżeli rząd chee robić oszczędności perso- 
nalne, to pola do działania mu nie zabraknie, 
choćby nie tykał Wydziału Samorządowego. 

Co zaś tyczy się rzekomo przestarzałego spo- 
sobu urzędowania — to uważamy, że to twier- 
dzenie nie wymaga nawet odpowiedzi. Nie 
dyskutuje się przecież ze ślepym, mówiącym 
o kolorach. 

Wydział Samorządowy ma za sobą trądycję 
półwiekowego doskonałego funkcjonowania, 
które wzbudzało podziw i szacunek u obcych. 
YANOWIC z ministerstw warszawskich ani je- 
dnego ani drugiego o sobie powiedzieć nie mo- 
gą. Urzęduje dopiero lat kilka, ale „za to“ zu- 
pełnie żle. 

Poeóż zresztą bawić sie w „ciiciubabkę?* 
I'oeóż wyszukiwać pozory? Czyż nie lepiej po- 
wiedzieć szczerze, że zamierza prowadzić się 
dalej kampanję przeciw instytucjom małopol- 
skim. zapoczątkowaną od samego początku 
isnienia ohecnego rządu, kampanię, której wy- 
nikami jest już zniszezenie Banku Krajowego, 
Zakładu Kredytowego dla miast małopolskich 
i szeregu Innych nader użytecznych placówek. 
Takie „Poslawienie | kwestji byłoby  przynaj- 
mniej Jasne, a przez to uprościłoby sytuację. 


wy feror przeciwka Polakom 
usach Wschodnich 


Napzd na młodzież polske, zabicie jednej csoby, a ciężiie porarienić innych 

Królewiec, 11 lipca (AW). W Prusach wscho- |ejężko kilka innych. W Eiku prowadzi Mci- 
dnieh wzmaga się krwawy terror Niemców w matsdienst terrorystyczna akcję przeciwko Ma- 
stosunku do Polaków miejscowych, uprawia- |zurom. Z różnych miejscowości na Warmji do- 
ny przez liezne organizacje Ileimatsdienstu i |chadza wiadomości o zbrojeniach organizacj j 

asi = sA s, E Mask 5 -A . . 3 . : 
związków wojskowych, W Nowym Targu W [niemieckich przeciwko Polakom w związku ze 
powiecie sztumskim Niemcv napadli na zebra- zbłiżającym się terminem wyborów do Lands- 
nie młodzieży polskiej i zabili 1 osobę, raniąc tągn pruskiego. 


Nowe przepisy 0 Hecho 


Od adw. dra Rudolfa Fruehlinga o- 
trzymaliśmy artykuł, omawiający no- 
wc przepisy o lichwie. Artykuł ten dru- 
kujemy poniżej: 


stwa bez rujnujących dla siebie skutków, po 
przejściu na rzecz administracji państwowej, 
poczęło pochłaniać takie sumy, że rząd zwrócił 
je Tymczasowemu Wydziałowi Samorządowe- 
niu. 

Nonsensem jest dalej twiordzenie, jakoby 
dotychczasowa ustawa nie dawała państwu ża- 
dnych podstaw do zastosowania koniecznych 
oszczędności. Jakże bowiem rząd pogodzi to 
swoje twierdzenie z kompetencją zatwierdza- 
nia budżetu Wydziału? 

Mówicnie o zbyt wielkiej ilości urzędników 
zakrawa na kpiny. Kto jak kto ałe Warszawa 
nie może w tej sprawie głosu zabierać. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że dawny 
galicyjski Wydział krajowy oporował niesły- 
chanie małą ilością urzędników. Jeżeli teraz 
liczba ¿ych urzędników jest trochę większa, to 
jest to tylka dostosowaniem rzeczywistości do 
istotnych potrzeb. O ileż mniejszy jest jedna- 
kowoż procent wzrostu personalu Wydziału 
krajowego od procentu wzrostu urzędników 
administracji państwowej. Weźmy pierwszy 
lepszy urząd państwowo-administracyjny na 
terenie Kongresówki, zobaczymy ilu funkcjo- 
narjuszy zatrudniała tam dawniej Rosja, a ilu 
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t 
nie wyższych odsetek uchodziło za wyzysk li- 
chwiarski. 

W czasie wojny zmieniły się stosunki na 
rynku pieniężnym, gdvż z powodu dewaluacji 
pestol pieniądz być miernikiem wartości a 
stał się jedynie środkiem obiegowym. którego 
wartość malała z dnia na dzień: to też procent 
stał sie nietylko wynagrodzeniem za pożyczkę. 
lece iakże premją za dewaluację pieniądza, 
skutkiem „czego rósł niepomiemie i w ostat- 
nich dniach stycznia 1924 dochodził do kilku- 
nastu procent dziennie, a mimo to tracącym 
był zwyczajnie nie dłażnik lecz wierzyciel. 

Ten stan sprawy zmienił się po stabilizacji 
waluty: pobieranie wysekich odsetek stało się 


Po wybuchu wojny wydał rzad austrjacki 
rozporządzenie ces. z dnia 12 października 1914, 
obejmujące przepisy o tebrwie pieniężnej I rze- 
czowej: rozporządzenie to postanawia, że lichwa 
pieniężna jest karygodną, jeżeli przy udziela- 
niu lub przedlużaniu kredytu wyzyskano przy- 
musowe położenie, lekkomyślność lub brak do- 
świadczenia dlużnika przez to, że wymówiono 
dla siebie lub osoby trzeciej świadezenia, któ- 
rych wartość majątkowa pozostaje w oczywi- 
stei sprzeczności z wartością świadczenia wie- 
rzycieła. Stosownie do stopnia szkodliwości 
karany jest lichwiarz więzieniem nawet kilku- 
letniem i ma naturalnie wrócić nadmiernie po- 
brane korzyści. Rozporządzenie powyższe, po- 
dobnie jak poprzednia ustawa 9 lichwie z roku 
1881 nie normowały wysokości dopuszczalnej 
stopy procentowej, która na rynku pieniężnym 
kształtowała się stosownie do ogólnych ńorm 
o podaży o popycie. Stopa ta, stosownie do |wroszcie na swe własne potrzehy, nie chcąc za- 
zamożności dłużnika i zabezpierzenia, którelmykać jedynego źródła prywatnego kredytu 
dawał, wynosiła 4 proc. do 10 proc., pobiera- | którem jest dziś lichwa pieniężna. Wszak sa- 
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zbogacenia kosztem dłużnika, który wysokie 


odsetki płacił nie z bieżących dochodów lecz z 
istoty swego majątku. Doszło do tego, że kto 
jest szezęśliwym posiadaczem dwóch tysięcy 
dolarów, może z odsetek żyć wygodnie na 
koszt dhużnika, który płaci lirhwę, aby rato- 
wać godność imienia lub resztki majątku szyb- 
ko topniejącego. Z początku rząd” milczał, bio- 
rąc wzgląd na niewyrobicne dotąd zaufanie do 
złotego, na wielki brak kapitału w kraju, 


od r. 191% do 1921 i może być zrozumiana i 
odczuta ua tle jego głębokiej struktury ideo- 


wej. 


odtąd dla wierzyciela Źródłem  nieslusznego |cz 


Ceny uzgłosech 
ža I wiersz idllimeirowy:! 


Awykłe , ,, i , 10 ge 
Nakrolori left 5” 
Nadesło na dg r W 
Po zronice „ . « © b 6 30 * 
Ns [s ej stronia , >» +» 40 „ 
Jou e Od lowa , "a 
(najmniej 139 słów) 
Układ tabelaryczny . ST drożel. 


Nekrologi do 60 mm o bof tantej. 
Załączniki wedle amo wy. 


<. O. 140.958 1 600.402. 
1 złp. = „609.090 mip. 


Jany iqłosreń w złotych polskich 
vliszona po arzed, korale złotego 
"olaw'nara colg w _Wonitarze „/ 


peaini. 4 


DAE n AE AE aE OSTRE ASTA KEK] 


Nr szego P 


nacja skarbu połączona z poborem kilku ty-|py Biaiorusinów, należących do Wyzwolenia, 
pów szczególnie dotkliwych. podatków stała się złożył oświadczenie, że ustawy przyjęte więk- 
pompą ssąco tłoczącą, która z gospodarstwa ,szością polską przeciw wszystkin  mnieiszo- 


społecznego wyssała przeważną część soków 
żywolnych. Jakże zatykać źródełko, z którego 
do organizmu społecznego sączyły się tysiące 
ji tysiące dolarów? 

Ale lichwa pod patronatem banków zaczęła 
przerastać dopuszczałne grasice, wobec czego 
rząd zdecydował się na akcję obronną, która 
wprawdzie stoi w sprzeczności z prawidłami e- 
konomicznemi o formowaniu się cen i stopy 
procentowej, która jednak stała się konieczną 
wobec hyjen żerujących na organizmie spo- 
iecznymi. 

tozporządzcenie prezydenta państwa z 29-go 
kwietnia zakazuje pobierania odsetek ponad 
24 proc. rocznie i karze nadużycia grzywną do 
5000 ZŁ oraz aresztem do czterech tygodni, 
nadto naklada obowiązek zwrotu korzyści po- 
nad normę ustawową pobranych. Zarazem Toz 
porządzenie wyraźnie utrzymuje w mocy do- 
tychezasowe przepisy prawne o lichwie. 

Mamy więc obecnie dwie obok siebie istnie. 
jące ustawy o lichwie, z paździemika 1914 oraz 
z 29 kwietnia 1924. Jak te dwa różne przepi- 
sy ze sobą pogodzić? 

Nasuwa się domysł, że rząd ze względu na 
obecne stosunki na rynku pieniężnym uważa 
procent 24% za godziwe wynagrodzenie, wo- 
bec czego niema mowy o niegodziwym wrzy- 
sku w rozumieniu rozporz. z 14 paźdz. 1914, 
jeżeli sobie taki procent wymówiono, dopiero, 
gdy wierzyciel wymawia sobie wyższe odsetki, 
staje się en karygodnym wedle jednej z dwóch 
ustaw. Najlepiej wyjaśnia się rzecz na przy- 
kladzie: 

Jeżeli wierzyciel pobrał 80 proc. od zamoż- 
nego kupea, to jest karygodny wedle ustawy 
czerwcowej, jeżeli pobral ten sam procent od 
biednego rękodzielnika, którego fatalne poło- 
żenie jest mu znane, natenczas podpada usta- 
wie paździermikowej 

Przy teri nasuwa się jeszcze jedna uwaga: 
niesuniieanymi są nietylko wiśrzycieie, lecz 
także dłużnicy. Mnożą się wypadki. że odbior- 
ca towaru nie płaci na czasie ceny kupna i pro- 
tesuje się przez wszystkie instancje, gdyż ko- 
szła procesu nie są znaczne, a wierzyciel w 
procesie mą prawo do 5 ew. G proc. Powinien 
był rząd, pudmosząc stopę procentową, pod- 
nieść odpowiednio także ustawowe odsetki 
zwłoki, aby zapobiec tego rodzaju nierzetel- 


nym machinacjom. Skoro to się nie stało, poy 
winni kupcy i wszyscy, którzy użyczają kre- 
dytu, w fakturach lub ustnie zastrzegać sobie 
na wypadek zwłoki wyższe odsetki i wysokość 
tych wyższych odsetek wyraźnie oznaczać. 


Dr Rudolf Fruehling. 


€ Beimu 


Wezorajsze posiedzenie Sejmu, które rozpo- 
ęło się o godz. 3 popoł., miało przebieg na- 
ogół spokojny. Na wsiępie posiedzenia, mar- 
szałek zawiadomił Izbę o zwolnieniu p. Ludkie. 
wicza z pełnienia czynności ministra reform 
rolnych i o przekazaniu jego funkcyj min. rol- 
nictwa, oraz, że prezes najwyższej Izby kon- 
troli państwa przedłożył Sejmowi sprawczda- 
nię z dzłałalności na rok 1923. Sprawozdanie 
przysłano komisji budżetwej celem oznaczenia 
sposobu traktowania tych sprawozdań. i 
Następnie przystąpiono do trzeciego czytania 
ustaw kresowych. Do pierwszej ustawy o jezy- 
ku państwowym w urzędowaniu w administra. 
cji zabrał głos pos. Ballin, który imieniem gru- 


W skrzyżowanie promieni tych i ideji: mi- ści postawi Achimana — arcykapłana PA. 
"stycznego «ewolucjonizmu, wiary w „Jerozoli- oraz jego córke przybraną, narzędzie woli je- 
mę słoneczną”, bytu człowieka przedoskonalo- go, Jolanę, „dzieweczkę czarnooką, której czo- 


W konstelacji gwiazd mistyków, na firma; Dego — ofiarą —— w anioła, wiary, iż „Słowo ło białość hostji ci przypomni*. Duch-to, eo 
mencin „pelni Bożej“ w której konturach lśnią Ciałem się stalo“ iżby ciało stało się Słowem *) dotknięciem ręki przeanicla istność Tymoua, by 
nazwiska: Plotina, Baadera, Boehmego, Bruna, Światem ducha — pleromą — rzuca Hulewicz zdołen był przejść do nowej formy — pod war 


Reuyanda, Pellctana. Swedenborga, Leibnitza, 

Bonneta, Herdera, iiamatcka, Nodiora, Slo- 
wachiego —. płomieni się także imię Jerzego ' 
„Hulewicza. 

| „Wszystko przez ducha i dla ducha jest a nie 

„dla cielesnego celu nie istnieje“ — oto alfa i 

„omega polingenetycznego koliska — praistno- 

ści, która, rozdzieliwszy się na duchy jednost-* 
kowe, przyszła na ziemię, by „do stopnia ab- 

I solutnej doskonałości Ducha“) ukształtować 

formę ziemskiego bytowania. Zadaniem czt- 

‘wieka pokonać w sobie „zwierzę i przez pra- 

cę-ofiarę — wstąpić na najywższy stopień do- 


zdradę kobiety. 

Temat w literaturzy tak wypłowiały staje się 
w świadomości twórczej autora zawrotną tonią 
komplikacji, które rozdzierają na wsze strony 
kurtynę tajcemnego misterjum szamotania się w 
człowieku „zwierza” 1 „anioła“. 

Architektonika powieści, której wszystkie 
węgły skupiają się w wiązadłach mistyki au- 
tora oprze „sie nie o milostki, zaloty, uprowa- 
dzenia, uwiedzenia itp. od dawna już przenu- 
dne „Nistorje*, — ale o problem krzywdy... Na 
dnie bowiem faktu zdrady swego męża, Roma- 
na Mancha, przez Olge, do której przyczynił 


o in a di duch pi idący niższą, brać 
skonalości, jako duc pierwokdący niższą, brać . in J pap 5 gó” 
wieść w jasne szlaki aniołów, życie uczynić SIĘ 1 fymon, „opowiadacz powiesci“, leży 


zwierz krzywdy -— winy... Tę trzeba zmazać, 


awode urarza, dokładającego cegły do . K ; ; 
„zawodem murarza, JĄCE 81y by spełnie zew fipalnych celów, gdyż Tymon 


budowy świara —- świetlistych duchów, by zo- 
stal wypemióny finalny cel człowieka t. j. 
„przygotowanie tych form, które dla globu 
| ziemskiego są boskiemi”, iżby „Duch jednostko- 
wy osiągnąwszy _wreszcie-stopień doskonałości 
Boga-cztowicka, dojrzał de opuszczenia formy 
globu ziemskiego, iżby w dalszym swym po- 
chodzie przeszedł na następne, wyższe od glo-; 
bu ziemskiego ciało niebieskie'*), 


1) Kratery, str. 106 
i 2) Kratery, str. 106, 


formę. 
t 
naprawie duszy, lecz burz 


cą... : | 5 

Oto z mistycznej zasady solidaryzacji du 
chów i przewodniczenia 
szym — wynika, że Iulewicz na czele powie- 


= 


a) Toż, str. 106 


winą tą obciążony nie mógłby wejść w wyższą Szy szczebel ewoluic 


bardzo zwyczajny wypadek życia ludzkiego... runkiem że... a wlaśnie... warunki. 


One tutaj jak jakieś tryby machimy zacho- 
dzą jedne za drugie, plącząc się w łańcuch ko- 
nieczności. Tymon bowiem musi się upoko- 
rzyć przed Munchem. A ileż to wyłania zabic- 
gów, trudnośc., trudu, cierpienia? Nie dosyć 
na tem — trzeba na Olgę „kobietę ze zmysla- 
mi“ oddziaływać, by poznała moc powołania i 
wróciła do męża, trzeba wyrzoc się miłości do 
ukochanej, na rzecz nieprzyjaciela, trzebu ra> 
tować Acłimana, gdyż ten dał schronienie 


zbrodniarzowi 1 został uwięziony. A cóż bez! 


niego zrobi okolica? Więc trzeba wydostać 
zbrodniarza z rąk żydów i nakłonić go, by się 
sam oddał wladzy. W ten sposób Tymon, 
zbrodniarz i Olga przełamują w sobie co ziem- 
skie, odcieleśniają swą duszę, wstępują na wyż- 
ZOZ En ji — w słońcę — w przy- 
pomnienie zginionego Tworu. À 


Powieśc jednak nie stanie się kazaniem o! „artery” nie tylko swoistą konstrukcja za- 
urzą sił ścierających się, dziwiają, nie tylko pomysłowością wielce cie- | 
jednych o drugie, żo zda się, wszystko zatra-, kawą. żywą, awanturniczą, niemal sensacyj- 


ną (są tu groty podziemne, zabójstwa, zdrady, 
otrucia). Jeżeli nieznużeni przedostaniemy się 


potężniejszych młod- Przez — czasem za często w powieść powszy- 


wane --- strony swedenborgiansko-lamarkow- 
skiej djalektyki mistycznej, wtedy rozpromie- 
nią się nam obrazy, sny, jawy, wizje... peine 


,Ściom, są wymierzone przeciw tym mniejszo- 
,Ściem. Ustawy przegłosowano beż porozumie- 
ma się ze stronami interesowanemi. Wszystkie 
|kluby polskie podzieliły punkt widzenia. że na- 
„ród polski jest panującym gospodarzem, dla- 
tego grupa białoruska wystąpiin z Wyzwole 
nia i będzie głosowała przeciw ustawom. 

W chwili. kiedy marszałek zarządził głoso- 
wanie, Ukraińcy i Bialorusini z posiem Balli- 
nem na czele opuszczają sale. W głosowaniu 
przyjęto w trzeciem czytaniu ustawe o języku 
administracji państwowej i samorządowej, po- 
dobnie, jak i ustawę o języku urzędowania są- 
dów, urzędów prokuratorskich i notarjatów. 

Do ustawy o organizacji szkolnictwa zabrał 
głos pos. Sierebriannikow, który protestował 
przeciw tej ustawie i wniósł poprawkę, by roz- 
ciągnąć ją na ludność rosyjską. 

W głosowaniu przyjęto ustawę według 
brzmienia ustalonego w drugiem czytaniu, od- 
rzucając poprawkę posla Sierebrannikowa. 

Nadto przyjęto rezolucję komisji konstytu- 
cyjnej do pierwszej ustawy, wzywałącej do 
wydania zarządzeń normujących użycie języka 
polskiego na zgremadzeniach publicznych. — 
Wszystkie inne rezolucje odrzucono. 


TRZECIE CZYTANIE PRELIMINARZA 
BUDŻETOWEGO. 

Z kolei przystąpiła Izba do trzeciego czyta- 
nia preliminarza budżetowego na r. 1924, — 
Dzięki umiejętnemu kierownictwu obrad przez 
marszałka Rataja Izba głosowanie nad preli- 
minarzem budżetowym i nad przeszło 250 rezo- 
lucjami załatwiła w przeciągu niespełna dwóch 
godzin, dając chlubne świadectwo sprawności 
Izby. Podkreślić należy, że łzba “przywróciła 
wszystkie te pozycje preliminarza budżetowe- 
go, które w drugiem czytaniu były odrzucone 
ze względów demonstracynych, celem dopro- 
wadzenia do upadku ministra Huebnera, Wy- 
ganowskiego i Miklaszewskiego. 

W szczególności do części I. preliminarza 
|„„Prezydont Rzeczypospolitej" przyjęto popraw- 
kę, podlnoszącą wydatki na kanceiarję cywilną 
do 13.560 zł., wydatki osobowe do 40.000, wy 
datki na gmachy reprezentacyjne do 801.878 
zł. Do części 5-tej „ministerstwo spraw zagra- 
nicznych“ zgłoszony wniosek pos. Dąbskiego 
o skreślenie z uposażenia ministra jednego zło- 
tego został wycofany. Do części 0-tej „mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych“ 158 głosami 
przeciw 126 głosom przyjęto poprawkę posła 
Kozłowskiego, aby w wydatkach na uposażenie 
policji państwowej restytuować kwotę propo- 
nowaną przez komisję, dodając 100 zł, które 
skreślono w drugiem czytaniu. ° 

Do części 6-mej „ministerstwo skarbu“ przy- 
jęto poprawkę, by w dochodach z danin publicz- 
nych restytuować sumę, ustaloną przez komi- 
sje budżetową, tj. zwiększyć pozycją o sumę, 
skreślona w drugiem czytaniu. Do części 9-tej 
„ministerstwo sprawiedliwości* wniosek pos. 
Wyrzykowskiego o skreślenie z uposażenia mi- 
nistra jednego złotego, jak też analogiczny 
wniosek pos. Nowickiego do części 18-tej „mi- 
nisterstwo wyznań religijnych i oświezenia pu- 
błicznegoć zostały również wycofane. Do czę- 
sel 17-tej przyjęto poprawkę pos. Pucha.ki, 
by na utrzymanie dla obozów intenowanych 
dodać 70.000. Wszystkie inne poprawki upadły. 

W ten sposób preliminarz bu 7 W po- 
szczególnych swych częściach w trzeciem czy- 
taniu został załatwiony, głosowanie zaś nad 
całością prełiminarz:! i ustawą skarbową mar- 
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życia i wyrazistości rysów. Przeżywamy upoj: 
ne znikanie wśród .przyciszeń zo świata wi: 
dzialnego — w „podszepty — pełni bożej“, 
Jak w stalowym zgiełku szablie, w tarciu my* 
śli sięgamy głębi praźródeł (Achiman), w łań- 
cuchami więzi nasze kroki, to śnimy najjaśniej: 
jsze widzenia czystych duchów (Jolana), krw% 
[wimy Się w walce żądz z świętościami powoia« 
nia mistyki (Tymon) to... przeżywamy rajskia 
,ułudy miłości, kąpiąc się w jej Lęczowo-astra|- 
nych jaśniach, w kwiecia aromatach, marach 
„kadzideł, które spopielą się w truciznę. Olga 
podczas uczty pożegnalnej, gdy krzywda wresz 
cie miala być naprawiona, gdy spełniają się 
przykazania Achimana, płynem zabójczym na- 
pełnia kielichy. W jogo truciźnie zgorze reszta 
ciala — wyzwolonego Tymona. „A życie jego 
w jej (Jolany) promieniach znalazło światłoć 
nieznaną”. „Zgasły ldtarnie skoro zajaśniał 
, promień mój; zdało się ciemno na ulicach miss 
sta, choć była jasność wielka“). I dokonało się 
| przedichówdaji e. w imię założeń mistyków —= 
lże nastanie kiedyś „Jerozolima słoneczna” Ÿ 
zamieszkają w niej duchy słoneczne, jak ów 
„genezyjski* Heljon w głobowym bycie — 9 
| fiarą — przeaniełony. * at 
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1) Kratery, str. 321. 
Kraków, maj 1924., 


Stanisław Kasztełowicz. 


. 
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szałęk odroczył do czasu, kiedy kancelarja Sej- 
mu przygotuje ścisty i dokładny tekst wedle 
zapadłych uchwał. 

Izba przystąpiła następnie do glosowania 
nad rezciucjami, zgłoszonemi do poszczegól- 
nych pozycyj budžetu. Z ważniejszych, przy ję- 
tych w głosowaniu rezolucyj, wymienić nale- 
ży rczolucje: w sprawie reorganizacji prezy- 
djum Rady ministrów, w sprawie wyboru ko- 
misji dla zbadania gospodarki budownictwa 
wojskowego, dalej rezolucję, domagajacą się 
natychmiastowego reaktywowania sądu w Ra- 
domysiu Wiełkim nad Sanem i Liszkach pod 
Krakowem, oraz cofnięcia wszelkich zarzadzeń 
wydanych w sprawie zawieszenia sądów po- 
wiatowych w Malopolsce. 

Przy budżecie min. oświaty przyjęto rezolu- 
cję domagającą się reorganizacji kredytu na, 
budowę szkół i zabezpieczenie funduszów sty- | 
pendjałaych, dalej uruchomienia szkół funda- ; 
cji barona Hischa w Malopolsce oraz w sprawie | 
wybudowania gmachu dla studjum pedagogicz- 
nego przy uniwersytecie krakowskiem, wresz- 
cie rezolucję, domagajacą się przyjmowania 
dzieci do szkół średnich, przywrócenia szkołom 
średnim odpowiedniej ilości oddziałów oraz 
cofnięcia zakazu otwierania nowych szkół po- 
wszeclnych. 


USTAWA PASZPORTOWA I USTAWA 
O OPŁATACH SPADKOWYCH. 


Z kolei przyjęto w trzeciem czytaniu usta- 
wę opiatach paszportowych z poprawką pos. 
Chełmońskiego, by skreślić paragraf o zwol- 
nienin od opłat kilkudniowych przepustek. 

Nastepnie przyjęto nowelę do ustawy o opo- 
datkowaniu spadków i darowizn, przyczem 
przyjęto poprawkę, że od podatku zwolnione | 
zostają narzędzia pracy i inwentarz, oraz po- 
prawkę pos. Manterysa, by zwolniono darowiz- 
ny z roku 1920 na rzecz ochotników wojsk 
polskich, walczących z bolszewikami, 

Wszystkie inne poprawki odrzucono. 

| Ustawę przyjęto w drngiem czytaniu. 
Po krótkim referacie posła  Żóttowskiego | 
przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem czyta- | 
nin ustawą o wolnym obrocie handlowym mię- 
dzy byłą dzielnicą pruską a resztą państwa. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 15. 


porozumienie somiecko-chińskie 


(W czerwcu zakończyły się rokowania chiń- 
pko-sowieckie, których celem było uregulowa- 
nie wzajemnych stosunków. 

Sukcesem dla Rosji sowieckiej jest uznanie 
jej przez Chiny, pozatem przyznanie jej prawa | 
do udzialu w posiadaniu i zarządzie kolei wscho | 
Hnio-chińskiej, która niezmiernie jest dla Ro- 
sji ważną, albowiem jest to jedyna linja kole- 
jowa, łącząca Władywostok z resztą Syberji. 

Według umowy €0 do zarządu tej kolei rząd j 
sowiecki uzyskał to samo w ni gh acc 
które od r. 1921 zajmował Rosyjski Bank 
Azajtycki, przyczem rząd sowiecki obejmuje po- 
rękę za dlugi kolo, której personal składać | 
się ma z Chińczyków i Rosjan. Chiny otrzymu- 
ją prawo wykupna koncesji tej kolei. 

Ważnem jest zrzeczenie się przez Rosję eks- 
terytorjalności. którą Chiny w stosunku do Ro- 
sjan uchylily już w r. 1920. Własność państwa 
rosyjskiego wraz z cerkwią w Pekinie przy- 
znano Rosji sowieckiej. Zwrot ten jest copraw: 
da problematyczny, gmach poselstwa rosyjskie- 


AB 


go leży bowiem w eksterytorjalnej dzielnicy 
dyplematyczmej. * Gdy rząd chiński zażądał 


wydania gmachu, korpus dyplomatyczny od- 
rzucił to żądanie, twierdząc, że może to uczy- 
nić tylko za zgodą ośmiu mocarstw, które w 
protokole pekoju z 1901 r. utworzyly dzielnicę 
poselstw. Z ośmiu tych mocarstw uznały Rosję 
sowiecką tylko Anglja i Włochy, więc dziś jesz- 
cze sowłety nie otrzymają tego spadku po Ro- 
sji carskiej. 
t Rosja zrzeka się zresztą wynagrodzenia za 
powstanie boksorskie, przekazując je na akeję 
wychowawczą. więc zapewne na cele prepa- 
angy komunistycznej w Chinach, a sumami 
Śmi zarządzać ima specjalny komitet rosyjsko- 
plińgki. Chiny i Rosja oświadczają, że nie u- 
znają, żadnych mów Rosji carskiej z jakiem- 
kolwiek innen państwem, o ile umowy te go- 
dzą w udzielwość Chim. 
+ Rogqa zrzeka się wszelkich koncesyj w por- 
tach i uznaje Mongolję za wewnętrzną pro- 
wineję Chin. Wojska sowieckie mimo to opusz- 
czą Monęolję wówczas dopiero, gdy na pod- 
stawie dalszfjh rokowań określony będzie ter- 
min i zadań wione spome kwestje graniczne. 
= Dosłowny tekst umowy nie jest jeszcze oO- 
głośzony. Już dzis pod francuskim wpływem 
pozostający Rosyjski Bank Azjatycki wniósł 
protest do rządu chińskiego w imię swych a- 
kcjonagjuszów przeciw naruszeniu ich praw w 
siomnku do kolei wschodnio-chińskiej. Za 
prostem Banku nastąpić może i protest ze 
strony Francji. 
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Osłrycie osady przedhistoryeznej 
pad RSRISES 

Urząd konserwatorski zabyików prz: 'bistory z- 
mych zachodniej Malopolski realizując program 
swej działalności odnośnie do badań nad osadni- 
ctwem przedbistorycznem, przystąpił w drugiej 
połowie czerwca br. do odkopania osady przed. 
historycznej w Modlnicy pod Krakowem. 
l- Ślady tej osady zostały stwierdzone jeszcze 
przed paru laty na wzgórzu t. zw. Łysa Góra, tuż 
przy byłym pasie granicznym. Wzgórze jest jed- 
inem z najwyższych w okolicy. Na jego stoku po- 
łulniowym, na miewieikiej przestrzeni wynoszącej 
ca 350 m. kw. odkryto 15 ziemianek, tj. jum mie- 
szkalnych 80—2 m. głębokich o średnicy prze- 
„ciętnia 1:50 m. Wypełnżała je ziemia próchniezna, 
„wśród której znalazły się pałenieka (glina wypa- 
„Jona, węgiel drzewmy iip.) oraz liczne wyroby z 
kamienia i cęfamicźne. Typ osady jest b. pierwot- 
py. Narzędzia (noże, ryke, skpobacze itp.) wyko- 


siępują ornamenta na podobieństwo 


„świadkami scen, któreby czasem budziły dreszcz 


NOWA REFORMA 


nane Są niemal wyłącznie z krzemienia, Niektóre | 
gjemianki zawierały całe praeownie krzemieniar- 
skie. Znajdywano w nich obok gotowych nanzę-; 
dzi także półwyrcby, wyroby zepsute oraz suro- 
wieć i półsurowiec krzemienny w różnych sta- 
djach obrobienia, w ilości kilkudziesięciu sztuk. 
Wyjątkowo spotykano narzędzia polerowane z 
łupku zielonego” (małe siekierki) i próby gładzenia 
krzemienia. 

Wyrobom z kamienia towarzyszyły b. liczne 
fragmenty naczyń glinianych, czasem niemal w 
całości dochowane naczynia. Na niektórych wy- 
wstęg lub 
żłobków ryiych, rozchodzących się promienisto od 
dna naczynia ku górze. Ornamentyka ta jest typo- 
wą dla osad neolitycznych zachodniej Małopolska 
(Mogila, Witkowice, Bierzanów, Dziekanowice) i 
dla tej przyczyny osady te noszą w prahistorji 
miane osad z kulturą ceramiki promienistej. Czas 
ich trwania przypada na epokę kamienia gładzo- 
nego (neolit), której koniec obhcza się u nas na 
2 tysiące lat przed nar. Chr. 

Materjał wykopaliskowy został złożony w Mu- 
zeum archeologiicznem Polskiej Akademji Umie- 
jętności. 


Strajk kelnerów i kucharzy 


Nie możemy powiedzieć, ażeby panowie restau 
ratorowie, kawiarze i cukiernicy cieszyli się sym- 
patją publiczności. Przeciwnie publiczność tłumnie 
gromadzi się w restauracjach, cukierniach i ka- 
wiamniach, ale z właścicielami ich jest nieustannie 
na stopie wojennej i to nie tylko obecnie, ale i w 
czasach przetwojennych. Gdyby to wszystko mo- 
glo się spełnić, czego publiczność życzy w chwi 
lach rozgoryczenia tym panom, to stalibyśmy się 


trwogi, czasem znowu bozbrzeżną wesołość. , 

Dla tej części publiczności, która koniecznie pra- 
gnie zerasiy nad wymienionymi przemysłowcami, 
niechaj będzie pociechą, że współpracownicy ich 
umieją zatruwać im życie z przedziwnem wirtuo- 
zostwem. Jeżeli właściciel restawacji lub kawiarni 
petrzebuje pracownika, to znaczy kelnera łub ku- 
charza, to wedle projcktu umowy, który został 
wypracowany przez Związek pracowników, a od- 
rzucony przez Związek pracodawców, musi uczy- 
nić tylu wsiępnym warunkom, jakgdyby chciał 
wziąć ślub w Polsce, a urodził się w. Chinach. Je- 
żeli taki pracodawca ches zatrudnić u siebie ko- 
goś, który nie należy do Związku pracowników: 
to podobna rzecz jest zabroniona. A tymczasem 
skarżą się restauratorzy, że Związek narzuca im 
ludzi, którzy nie umieją zachowywać się odpowie- 
dnio wobec gości. 

Wikt wedle menu, przedłożonego przez pracow- 
ników jest skromny. Na pierwsze Śniadanie kawa 
lub herbata z mlekiem, albo samo mleko, do tego 
co najmniej 8 deka pieczywa. Obiad składa się z, 
trzech dań: z rosoiu, mięsa i jarzyny, kolacja tak- 
że mięsna. 

Ażeby nie powstała konkurencja wśród pracow- 
ników, to po wyczerpaniu livzby 22 praktykamtów, 
którzy już 2 lwa są w praktyce | uczęszczają do | 
szkoły zawodowej, mu być ta szkoła zamknięta | 


na 10 lat, a w czasie tym żadna kawiaruia, żadna ,; 
cukiernia, ani restauracja nie może przyjąć prakty- |, 


kania. A jeżeli tym praktykantem ma być syn 
jrzemysłowca? W. projekcie umowy nie o tam niej 
wspomina się. 

Place skromne. Kucharz obok .wiktu ma otrzy- 
mywać tygodniowo 70 złotych, płaca za niedziele R 
święta jest podwójna. Kclnerzy domagają się 15% 
od utargowanej przez nich sumy i oczywiście wi- 
ktm. Ponieważ np. w Krynicy lub Żegiestowie, jak 
wogóle w letniskach i uzdrowiskach istnieją sezo- 
nowe kawiarnie i restauraejc,.w których pracow- 
nicy są lepiej platni, ze względu na tymezasowość 
zajęcia, więc w Krakowie pracownicy uznali we- 
randy -przy istniejących oddawna i stale kawiar- 
niach za interesy sezonowe, żądając 26% od utar- 
gowanych sum. 

Publiczność może wymyślać przedsięlsśorcom, 
ale wobec pracowników musi być zupełnie bierną... 
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Teatr „Żagatelać 
Gościnne występy Aleksandry Geslerki 


(„Kobieta, która zabiła”, — „Poławiacz cieni"). 


Z wielką przyjemnością i z dunżem przejęciem | 
sluchalem wczoraj „Poławiacza cieni“ w interpre- 
tacji Aleksandra Węgierki. który po swych zasłu- 
żonych sukecsach warszawskich przybył na go-, 
ścinne występy do swego uiemal „gniazda rodzit- | 
nego“ na scenie „Bagateli“, której jeszcze w roku « 
ubiegłym był pierwszym. luminarześn. A chociaż | 
oglądana poprzednio gra p. Wesołuwekiego w tej: 
samej roli była nie tylko bardzo staranną, ietz’ 
także pełuą głębokiego wyrazu uczacłowego, to 
jednak — nie da się zaprzeczyć =- gra goscia 
warszawskiego górowała nad grą artysty Erakcw | 
„kiego w ten sposób, jak wogóls  doświadczen.A 
góruje nad młodością. 

P. Aleksander Węgierko jest nie ty'ko artystą | 
z bożej łuski. mającym wrodzony instynkt ny 
i gdebokie odezmcie tworzonej postaci. Ma za song’ 
także wielką kulturę sceniczną, lata imie tyle w. 
ilość, co w intensywność bogate) poważnych do- | 
świaklczeń scenfeznych, w ciągu których potrafił 
jaż ustalić swą podstawę twórczą i bogaty ZAŚ, 
środków, jakiemi z wielką swobodą i siłą dzisiaj ; 
się posługuje. | 

Podstawa artystyczna wszystkich s.eacyj Ale- | 
zsandra Węgierki jest na wskróś cowr.czesna i ja: 
ko taka jest dość złożona. Dominujące piętno wy- 
ciska na niej wysoka inteligencja urtysty i py 
nące stąd niemal zimne, analityczne, rozumowe 
opanowanie roli. Mimochodem rzucore powiodze- 
nie w sztuce Garricka, że wszelku gra zylko wtedy 
może stać się prawdą, rzeczywistością tealną, jesli | 
jest doskonale rozumowo opanowaną, w grze 
Aleksandra Węgierki ma widocznie silne zastóso- 
wanie. > 

Lecz ta rozumowa, intelektualistyczna siła gry 
doznaje dużego wsparcia ze strony nerwowo-emo- 
cjonalnej, która u p. Węgierki jest nad wyraz to 
gatą. Jego cała postać zewnętrzna, jej ruchy 


czy też wrodzonych raczej właściwości organie 


układ, fizjognomiczny wygląd, gra twarzy i ogzu. 
barwa wreszcie głosu i jego zmienna okspresja — 
wszysiko to przepojone silnym „urtem jakiegoś 
głębokiego życia nerwów, życia emucyj i grają- 
cych od wewnątrz poruszeń, wszystk: to drga ru- 
chliwcm, rwącem naprzód, plłyunem życienr duszy, 
życiem indywidualności na wskrćś przewrażliw.» 
nej i nadezułej. Stąd to wlaśnie Aleksander We- 
gierko jest takim mistrzem w sconiczkem tworza: 
niu postaci, dotkniętych jakimś odcieaiem psychi 
cznej choroby — i ta zarazem dziedzina uzdolnizn 


nych prowadzi artystę nie tylko do zimuej, anai- 
tycząej, rozumowej gry, lecz także ao syntetzcz- 
nego njęcia postaci przez pryzmać wizji wewnętrz 
nej, która mu pozwała nie tylko grać rozumnie, 
lecz również przeżywać. 

Takiej gry rozumowo świeinie opanowanej mi- 
strzowskim pokazem była znana dobrze publiczno: 
ści krakowskiej postać światowegu apaszu w ki- 
nematograficznej sztuce Garricko („Ksbieta, któ 
ta zabiła”), której to postaci At ksander Węgier- 
ko umie nadać tak fascynujący wyraz z calą ga- 
mą najeprzeczmiejszych rysów i tó:ów duchowy. 
Obrazem zaś doskonalem gry, opartej nie tylka 
o mózg, o refleksyjność, o kulturę sceniczną, lecz 
niewątydiwae także o wizję wewuętrzuz Łworzo 'ej 
postaci, o silny nurt wewnętrznego przeżycia — 
byla postać biednego, chorego Janka z sztuki 
Szamont'a, w której artysta nie tylo chorobowo- 
obłąkańczy charakter podkreślił, ile głęboki smv- 
tek jej ludzkiej doli, jej strasznego "uchowego zá- 
łamania na tle życiowego nieszczęściu. 

Ten charakter ujęcia postaci nwydsutuił się w 
pozornie lekkiem, celowo jakby zueicJbanem jo: 
traktowaniu mniej ważnych scen wstepmych, przez 
które szyblko przeszeńdłszy całą silg wyrazu, całą 
poięyę dramatycznej ekspresji, skupł na koń: - 
wyn obranie aktu trzeciego, odsłaniając w prze- 
raziiwej jurkrawości obraz duszy śm.e.telnie smur- 
aej, dotkniętej głęboką ramą psychies:ą, od której 
w człowieku umysl się zamąca i wputia w ponurą 
topiel obłędu. Godną byla widzeriu ta jedna cho- 
ciażby głęboka scena, zestrojonu oczywista z ci- 
lem ujęciem postaci smutnego „pzławiacza cieni“, 
któremu Węgierko nadał zarazem tyle symboli2z: 
nego, ogólno-ludzkiego wyrazu (jakże wielu bo- 
wiem z pośród rojowiska ludzi cierpiących podol- 
nie „łowi cienie” własnych ukoch”5-utrapień, Siy- 
gających na dno Uwhowego rożbicia?..). Teom- 
bardziej, że i wspólpartnerzy (pp. Sosnowshi, 
Sznage-Andruszewska, Hańska, G-tewski, Osu- 
chowska) doskonale wezoraj zbaamsnizowali się 
z ujęciem całej sztuki, której onrt wewnętrzny 
piynął od głównej kreacji. 

Także w „Kobiecie, która zabiła” współ-g.a 
artystów „Bagateli* wraz z kreacją p. Węgierxi 
atoi na wysokim poziomie, szczególnie dzięki p. 
Izic Kozłowskiej, która w roli Lswinji manifestuje 
calą świetność swego talentu z tak chasukterysty- 
cznymi dla niej wyrazem czystego, szlachetnegu 
artyzmu, znamionującego tylko dzieła wielkiej 
sztuki. Jeśli prawdą jest, że p. iGvzłowska ma za 
miar wycofać się ze sceny w zacisze życia domo: 
wego, to byłaby to wicika strata dia sztuki see | 
ows, w zakresie której nieprspolita artyslh;: 
jeszcze ostawiego slowa nie wypewiedziala. Także 
inne postacie, w szczególności postać kuta w 
polesiu dramatycznego wyrazu ujęciu p. kaliskiej 


jak t4 pwiać matki Lawinji w poważnem ujęcia 


(b Sanage-Andruwzewskiej, wreszcie rolo pp. Tur- 
skiego i Zbuekiego, oraz pp. Fiewuszyńskiego 


Tajemna mordu w 


w KA 


Przesorzałach 


wyjaśniona 


Aresztowanie sprawców mordu — Mórdu dokonało dwóch mężczyzn i kobie ta 


(cz). Jak się dowiadujemy, śledztwo w spra- 
wie tajemniczego mordu w Przegorzalach zo- 
stało już ukończone i to z wynikiem dodatnim 
dzięki energji komisarza Romańskiego. Usta- 
lono, że zamordowana nazywała się Natalja 
Koppołd i pochodzi z Krakowa —- / morder- 
stwa zaś dokonalo 3 osobników, w tem jedna 
kobieta lekkich obyczajów z Czechosłowacji. 
Nazwisko glównego sprawcy brzmi Seweryn 
Henryk — karany byl już kiłkakrotnie za kra- 
dzieże i od dłuższego czasu poszukiwany lista- 
mi gończemi. Współwinni zwą się: Stefan Sta- 
wiarski, rodem z Krakowa i Ludwika Pietrzyk. 

Pietrzykównę aresztowano jeszczę 24 czerw- 
"a, zaś Stawiarskiego 4 bm. 

„Że śledztwa policyjnego wynika, że Henryk 
Seweryn nosił się od Muższego czasu z zamin- 
rem dokonania mordu na K. a tlem tego mor- 
derstwa byla zemsta osobista.  Krytycznego 


dnia, tj. 21 „czerwca znalazł się Seweryn H. w 
towarzystwie wspólników w pobliżu plaży woj- 
skowej, w miejsen gdzie przebywała N. Kop 
poldówna. Scweryn korzystając z samotności 
K.. rzucił się”na nią, chwycił rękoma za szyję 
i powalił na ziemię w zarośla, a następnie ugo- 
dził ją dwukrotnie sztyletem w okolicę serca 
i potem z chusteczki, z której poprzednio wy- 
ciął monogram, ukręcił stryczek i ten zwiążał 
na szyji ofiary. 

Po dokonaniu mordu sprawca zabrał ofiarze 
torebke ze Znacznąniejszą sumą pieniężną i do- 
kumentami osobistemi. Wracając, morderca u- 
mył soebie ręce z krwi w Wiśie. Seweryn czu- 
jąc, że grunt pod stopami zacznie mu się pa- 
liè w Krakowie, umknął i ukrywał się w oko- 
licach Skawiny aż do chwili. ujęcia go. 

Sprawców odstawiono do tut. sądu okr. 


kuwie wynosi 3000 ludzi, sytuacja jednak el października. Bliższe szozegoły w komitecie wy- 
sza się z dniem każdym i szeregi bezrobotnych; konawezym (Tamka I w Warszawie). 


wciąż wzrastają. 

ROZBUDOWA TELEFONOW KRAKOWSKICH 
Zarząd telefonów w Krakowie ma w najbliższym 
czasie przedstawić kosztorys, celem rozszerzenia 
stacji telefonicznej o 1000 aparatów. 

NOWA TARYFA DOROŻKARSKA. Wojewódz- 
two krakowskie reskryptem z 1 lipca br. I. VI 
4045 ex 1924 zatwierdziło następującą tarytę do- 
rożkarską w Krakowie: za każdy kwadrans jizdy 
ze stanowiska w dzień 1 złoty, w nocy 1/50, za 
każdy kwadrans z kolei w dzień i w nocy 2 zł, 
z teatrów, koncertów, balów w dzień 1'50, w nocy 
2 zł, Co do pakunków od 30 do 5U kg— 29,gro- 
szy. Leży w interesie publiczności używającej do- 
rożek, aby stawki zatwierdzone przez wojewódz- 
two nie były przekraczane i aby publiczność bez- 
warunkowo nie płaciła więcej niż przepisuje taryfa, 
o każdem zaś wykroczeniu dorożkarzy popelnio- 
nem przez żądanie nadmiernych cen za jazdę do- 
nosiła dyrekcji policji pisemnie, usinie, lub nawet 
telefonicznie z dokładuem podaniem nazwiska i 
adresu. 


= (cz) NAPAD NA POCIĄG. Wczoraj w nocy na 
lami. 


leat i 
(cz) WIELKA KRADZIEŻ, Wczoraj rano zgło- 


(cz) PODRZUTEK, Wczoruj wieczorem w bra- ku Polskim w Katowicach 


mie domu przy ul. Krowoderskiej 32 znaleziono | piąiek: komornik sądowy, ktorego w narzeczu Ś 
niemowlę płci męskiej. Podrzutka oddano dò żlób-| skim nazywa się „sekutnikiem* i to w chwili, g 


25-LECIE ZAWODOWEJ PRACY. Rzadką uro- 
czystość 25-letniej pracy w jednym zawodzie ob- 
chodził 29 z. m, wyższy referent Krajowego Ubez- 
pieczenia Ogniowego w Poznaniu p. Piotr Choto- 
dziński. P. Chołoduiński rozpoczął pracę swą w 
krakowskiej Florjance. 


PIERWSZE W POLSCE STRZELANIE PRZE- 
CIWLOTNICZE. Dnia 25 z. m. odbyło się w Cen- 
tralnej Szkole Strzelniczej w Toruniu pierwsze 
w TIolsce strzelanie przeciwlotnicze do celų rze- 
czywistegv. Strzelanie to polegajo na tem, że lot- 
nik rozwinął na 300 m. linie worek próżny; worek 
ten napełniając się powietrzem tworzy długą kisz- 
kę, lecącą mniej więcej na wysokości płatowca. W 
ten sposób karabiny maszynowe, umieszczone na 
ziemi, mogą śmiało, bez obawy jakiegokolwiek wy- 
padku, owtrzefiwać ten worek uiby ruchomą tar 
tzę, 0 szybkości lotu równej szybkości lotn płś- 
towca. Strzelanie samo wypauło wyśmienicie. Pad 
kreślić należy zręczność pilota sierż. Krajewskiogu 
z {d p. lotu.. który mimo trudnych warunków lotu 
(obciążenie płatowca znacznym oporem worka i 
ciężarem linki) niesłychanie pewnie opanowal swój 


lińji Krzeszowice—Dulowa napadli nieznani spraw- aparat craz odwagę i orjentację obserwatora por. 
cy na pociąg towarowy Nr 496 i rozbili 3 wagony | Wajdy z 4 p. lotn., który świetnie kierował awo- 
z towarem. Konwojenci odstraszyli rabusiów strza- |lucjami płatowca. 


„SEKUTNIK* W BANKU POLSKIM. W Dan: 
zjawił się w ubiegły 


kilku urzędnikom „Skarbofermu* wypłacamo 
soką sumę na wypłatę dla robotników. Urzędnik 


smono do policji, że u p. Klapowej w Wieliczce sumę tę chciał skonfiskować na poczet podatku, 


dokonali niewyśledzeni sprawcy wielkiej kradzie- | należącego się państwu od „Skarboformu”. 


ży garderoby i biżuterji wartości 2000 złp. 


Po- 
wstała sprzeczka. w ciągu której ze strony Pavka 
Polskiego oświaduzono urzędnikowi, że w lokalaań 
urzędowych Banku Polskiego nie wolno mą se 


OPERA LWOWSKA W KRAKOWIE. Dnia 21 jeyostrować pieniędzy, wypłacanych przez Bank 


bm. rozpoczyna Zespół antystów opery lwowskicj; Komomik wozwał 


letnie etagiene operowe w Krakowie. Zespół ton 


zożony z najznakomitszych artystów sceny lwow- | wit | s 


skiej przybywa do Krakowa, wraz z chórem, lieza- 
cym u0 osób, pelnej orkiestry i baletu. Na pierw- 
sze trzy dni wyznaczony został następujący re- 
perduar, a mianowicie: w poniedziałek dnia 24 
bm. graną będzie opera polska M. Sołtysa „Panie 


ti Kochanka, we wtorek 22 bm. „Prorok“, opera 


Miedzińskiej doduwały płastycznej sily wstrząsają: | Mąyerbeera, we środę 23 bm. „Lakme*, opera De- 


cemu adłanzeniu, którego obraz sceniczny dziń ju- | 


szcze będzie można oglądnąć, godny zobaczenia, 
chociażby dla czolowych kreacyj p. Izy Kozłow- 
skiej, oraz sympatycznego gościu z Warszawy, p. 
Aleksandra Węgieski. Bol. P. 


KRONIKA 


Kraków, 11 lipca. 

(cz) POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbę- 
dzie się w poniedziałek, wtorek dnia 14 i 15 bm, 
o godm. 6 po poł. Na porządku dziennym dal:zy 
ciąg obrad nad budżetem r. 1924. 

DODATKOWE ODDZIALY SZKOLNE. Kura- 
torjum Q. S. Kspodaje do wiadomości: Od 1 wrze- 
śnia br. (tj. w nowym roku szkolnym) zostaną do- 
datkowo jeszcze otwawie dwa oddziały klasy 1-ej 
w gimuazjum św. Anny, a jeden oddział w gim- 


| nazjan: im. Sobieskiego. Ponieważ zaś ponadto w 


gimnazjum im. Sobieskiego może być przyjętych 
34 uczniów do dwóch oddziałów klasy 1-ej, już 
zorganizowanych przed wakacjami, zatem ogółem 
około 180 uezniów może być jeszcze przyjętych 
do klasy 1-6j gimnazjalnej w Krakowie. 

Wążey i egzamina wstępne tych oddziałów będą 
zwiżakizome z końcem sierpnia. br. 

Ponieważ oddziały pomieszczone w ub. roku 
rzkolnym w gimnazjan VII w godzinach popo- 
łudniowych zostały pmzesunięte od września br. na 
przedpołudnie, przeto rodzice tych uczniów zgło- 
szą się bezzwiucznie w dyrekcji gimnazjum VIII o 
godz. 10 rano ze świadestwem rocznem celem 
przydzielenia tych uezniów do odpowiednich klas 
w lumych gimnazjach w Krakowie. ! 

Ponadto otwarta zostanie dodatkowo klasa 5-ta 
w jednem z gimnazjów humanistycznych, zgła- 
ezać sw mogy uczniowie wzgl. ich rodzice rów- 
rócż w dyrekcji VII gimnazjum, która prowadzi 
„ewidencję tych uczniów. A 

W państwowem gimuazjum żeńskiem w Krako- 
wie uruchomiony będzie od września br. prócz 
dwóch oddziałów jeszcze trzeci odiział klasy 1-ej, 
tak, że nczemice, które złożyły egzamin wstępny 
do klasy pierwszej, z pomyśliym wynikiem, a z 
braku miejsea nie zostały przyjęte, obecnie także 
znajdą pomieszczenie, 7 

(ez) PRZYJAZD WYCIECZKI SERBOW, SŁO- 
WENCOW I HORWATOW. Jak się dowiadujemy, 
jutro tj. 12 bm. przybywa do Krakowa wycieczka 
kolejowa złożona z Serbów, Słoweńców i Horwa- 
tów. Wycieczka zwiedzi całą Polske. 

LUSTRACJE POLICJI KRAKOWSKIEJ PRZEZ 
WOJEWODĘ KRAKOWSKIEGO, Wojewoda kra- 
koweki złustrował we czwartek 10 bm. dyrekcję 
polic oraz komisanjaty polieji państwowej w 
Krakowie. 

O POŻYCZKĘ DLA BEZROBOTNYCH. Prezy- 
djum miasta wysłało do ministeretwa pracy i opie- 
ki spolecznej pismo, w którem kemunikujo nini- 
sterstwu poniedzialkowg uchwałę Rady miejskiej. 
Pismo to stwierdza, że ilość bezrobotnych w Kra- 


s 


libceu. Rilefy na pierwsze trzy dni są do nabycia 
u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 

PRZY POCIĄGU POSPIESZNYM Nr 801, od- 
chodzącym z Krakowa o godz. 1315 — jak ko- 
munikuje dyr. koloi — biegnie wagon bezpośrednio 
z Hocck van Holland przez Borlin=Karowice— 
Lwów do Bukaresztu. W kierunku odwrotaym 
biegnie ten wagon przy pociągu Nr 302, odchodzą- 
cym z Krakowa o godz. 17:05. 

KIERMASZ W PARKU KRAKOWSKIM. Stara- 
niem Związku legjonistów polskich, oddział w 
Krakowie odbądzie się w miedzieię, 13 bm. wierka 
zabawa, ludowa w parku Krakowskim. 


č kraju i ze świata 


KIEROWNIKIEM ZBIOROW PAŃSTWOWYCH, 
jak nam z Warszawy tclefonują, ma zostać twór- 
ca muzeum wojskowego pułk. Gembarzewski. 

PRZEWODNICZĄCY RADY SPOŻYWCÓW. Z 
Warszawy telefońują nam: Na stanowisko prze- 
wodniczącego rady spożywców ma być powołanym 
p. Kmita, znamy warszawski kooperaty wista. 

TAJEMNICZY KOMITET. Z Warszawy telefo- 
nują nam: W związku z naszą notatką o tajemni- 
agm komitecie zbierajacym składki na lotaietya 
a logitymującym się statutem podpuwnym rzeka- 
mo przez podsekrotuza stanu prezydjum Rady 
ministrów p. Btaxlzińiekiego, podieroślić naloży, że 
powoływanie się na naawisko p. Studzińskiega 
jest zwyczajnem nadużyciem. Wicemio. Studziuski 
żadnego statutu dla komitetu nie podpisywał i 
natychmiast po otrzymaniu wiadomości o talej 
sprawie zwrócił się do miarodajnych czynników 
tolem przeprowadzenia smrowego Śledztwa. 

NIEZWYKŁA UROCZYSTOŚĆ. (cz) W ostatnią 
niedzielę mieszkańcy miasta Będzina byli świad- 
kami niezwykłej uroczystości wręczenia zasłużo- 
nym członkom straży pożamnej odznaczeń za wy- 
sługę lat. Po nabożeństwie o godz. 10 strażacy 
pomaszerowali pod wodzą komendanta Edwarda 
Langego na plac ćwiczeń, gdzie delegat zarząda 
zw. woj. p. Drzewiecki udckorował zasłużonych. 
I tak za wysługę 20 lat otrzymali złote żetony 
komendant E. Lange, oraz szer. Kucia, za wyslug 
15 Jat: Laubie i Wł Lepecki, zaś za wysługę 10 
lat: Prażak, Krimek i Widłak. 

OBYWATELKA HONOROWA M. SAMBORA. 
Rada m. Sambora powzięła jednomyślną uchwa- 
ję, nadającą p. Elconorze Mekler, dyrektowce Sko- 
ły powszechnej im. królowej Jadwigi, najwyższe 
odznaczenie, jakiem rozporządza, tj. obywatelstwo 
honorowe m. Sambora — w roażnieę jej jubileuszu 
5O-letniej pracy navczycielskiej "w wymienionej 
szkole i dla uezczenia zasług jubilatki, jakie w 
ciągu półwiekowej pracy zawodowej na polu o- 
światy oraz wychowania młodzieży położyła. 

RZEŻBY DEKORACYJNE NA WYSTAWIE 
PARYSKIF ' Wobec niedostatecznego materjału 
nadesłanegx ua konkurs rzeżbiarski na rzeżby de- 
koracyjne, które mają stanąć w dziedzińcu przed 


pawilonem polskim na: międzynarodowej wystawie .cyjnym. 


nowoczesnej sztuka dekoracyjnej w Paryżu 1925 


r., komitet odroczył termin konkursu do dnia 10.,we siły. 


| stępującej treści: 


jednego z_.obecnyd dnikód 
nolicyjnych do pomocy, której ten jednak odmó 
skończyło się na tem, że funkcjonariusze 
„Skarboferniw* pospiesznie odjechali z pieniędzmi 
w czekającym na nich samochodzie. 

WIATR HALNY. Ze Szczyrku (powiat żywiecki) 
piszą nam: W sobotę miejiśmy tu balny wiatr 
który z korzeniami wyrwał ogromną lipę przed 
kościołem; przez kładkę nie można było przejść; 
bo wiatr z kładki zwiewał do wody i rzucał ludzj 
na kamienie lub porwawszy całą masę wody E 
powierzchni reki, bblewal nią nagle z boku. W 
niedzielą w nocy były dwie bąrdżo sine burzę, 
jnzyczem grad wytłukł zboże, ziemniażł i kapni 
stę. Do stacji Bystra-— Wilkowice just 10 kilome. 
trów, mimo to jest tu sporo letników, krakowskj 
żeńska drużyna harcerska, a nawat żydowska mę 
ska i żeńska kolonja harcerska z Warszawy. Kó- 
ściółek drewniany na niebiesko i czerwono pymą- 
lowamy wygląda bardzo oryginalnie. Ludność 
„czciwie usposoviona i bardzo życzliwa, nosi str 
je podolne do Śląskich. Dysonans wywoluje jody- 
nie wielka ilość szyków i duży napływ nieniec 
kich turystów, którzy z Bielska wyruszają dc Cg- 
gańskiego lasu lab do Szczyrku, Bajecznie wyglad- 
da taka para: on w alpejskich butach, w tyrolskiem 
ubraniu, z ogromnym piecakiem na burkach i giu- 
pagą w ręce, wygląda jak wielbłąd, a ona w biù- 
temea, w powiewnej szacie, 2 puragolką w ręku 
przypoudna gieellą. Oiągną oni do restauracji w 
leśniezów ce. 

OGORKOWY SEZON — A P. MESSALOWNA. 
Przed niedawnym qzasem przyniosły e dzienuiki 
wiadomość o niemiłej przygodzie manćj diwy Ofie- 
rotkowęj M., którą młody człowiek, z którym po- 
zostawała w bllzszych stosieskach, oksad? z biżu- 
terți, pieniędzy, mita å ulotni! się. 

Obecnie ogłasza p. Massalówna gprostowanić na- 
„Nieprawdą jest, że zostałam 


okradziouą, nieprawdą jest, jakobym pozostawa]g 
w bliższych stosunkach z wa | młodym ezio- 


iadsom, nieprawdą jest, że jestem w drodze do 
(Anglji i nieprawdą jest, że jestem w drodze dp 


kraju, natomiast prawdą jest, że pewne pisma bru- 
kowe, nie mając czem w seżonie ogórkowym Wy- 
pemić swych lamów, wymyślają niegodziwe plotki 
dla oczernienia godnych szacunku osób“. 

ŚMIERĆ W KĄPIELI. Z Bydgoszezy donoszą: 
W dniu wezorujszym podczas kąpieli w Brzezie 
stracił życte w namtach jeziora dwudziestokiik ret- 
ni urzędnik Banku Związku spółek zarobkowych 
p. Józef Szafrański. 

$p. Szafrański po tygodniowej pracy wraz 7 kit- 
koma kolegami udał się na wycieczkę do Brzozy. 
Na znajdującem się tam jeztorze pływał on déd- 
ką. Gdy dopłynął do brzegu, postanowił „pehło- 
dzić się kąpielą. Zgnzany wskoczył do jeziora, z 
którego wydobyto martwe zwłoki. Przyczyną "Y:- 
szczęśliwego wypadku był prawdopodobnie kurcz 
wzgł. udar serca. 

„CZISTKA”, Z Moskwy donoszą: ZE 
przeń miesiącem oczyszczanie wyższych zakładów 
naukowych w Rosji z elementów niezdecydowanie 
komunistycznych przeniosło się obecnie do szkół 
„średnich. Specjalna komisja składająca sią z człon- 
ków G. P. U. i parji komumistycznej prowadzi 
prace mad reformą szkolnictwa średniego oraz 
sprawdza partyjne nastroje personału nauezycię|- 
skiego, do tej chwili przenikniętegoe duchem mig 


szczańsko-burżuazyjnym lub wrącz kontrrewolu- 


Większość nauczycieli w szkołach śred- 


mich zostanie usunięta, a na ich miejsóa wejdą no- 


IP a. M =E RGG = 


organizowała 
Ma Wileńszczyzne 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


napad 


zaprojektowana, jakoteż miejgce jest tak traf- |prowizoryczne molo o długości 500 m., które 
jest w stanie przyjąć 2—3 niewielkich statków. 
| Wybudowano nadto 2 wieże ciśnieniowe i niz- 
które warsztaty przygotowawcze. z 

Dotrchezasowe roboty prowadził z ramienia 
rządu inż, T. Wenda, który i nadal pracami 
w tym charakterze będzie kierować. 


> 7 ERAKOQWSKICH TRATRBUW 
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ù 
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$ 


OSTATNIE PRZEDSIAWIENIA „EROSA I psy- Pic wybrane, że wkażđej chwili, gdy okaże się 
CHE“, Popularne, barwne wiqowisko Jure-gn Żuław-|tego potrzeba, będzie možna zdośność przepust- 
skiego „Bros i 'ryche', graue lęszie z udziałem p. ,kową porin powiększyć od 6—10 milionów ton. 
Ireny Solskiej jeszęze tylko cztery raz» an dziaj; Nyrazie port będzie posiadał 2 avantporty a w 
w sobofę i w poniedziałek. 13 bm bazd. preedstą-| ; h jeden bas metrzn awEwnetrznek 
wienie efektownej sztuki gromadzi dumy widzów. fe ała en AE jeg ck „Aż seng me 

Pod kierunkiem reż. A. lickarsk'epo odtyw ją się głębi ladu. Oba te baseny będą mogły pomie- | p 
próhy z niegranej doląd nigdv sztuki WŁ Min cić 29-—-20 wielkieli statków morskich. Nara-| Sama budowa portu prowadzona będzie przez 
Ślągi tem: pt. ss „JE ae az tyle nios» y- zie roboty postępują bardzo powoli, ze względu | konsorcjum francusko-polskie. Stacja kolejowa 

Ak " uspyrętilkin (> 1466 wW PTU a Pa . . . s y i i 
a a a = dresik a g na skromne srodki, jakie skarb państwa na ten | Gdynia bedzie bardzo znacznie rozbudowana i 
graniczającym odczwania każdej osoby do jednego | Cel mógł udzielic. Dotychczas wybudowano |do potrzeb portu przystosowana. 
malaria. ! 

„KOŚCIUSZKO NA BLONIACH*. Dzisiaj na Ryn- 
ku głównym w namiocie u wylotu ul. Szewskiej roz- 
poczyna się sprzedaż biletów na niedzielno dwa wi. 
dowiska „Nościusaki pod Racławicami" na boisku 
Wisły. Liczba uczestidków przedstawienia pomnożo. 
na bedzie o 100 osób banderji Krakusów. 

WYSTĘPY M. MAŁICKIEJ I A. WĘGIERKI W 
„BAGATETAŚ, Oczekiwana z utęsknieniem przez Kra- 
ków dawna jego ulubieniea, a obecnie ulubienica War- 
szawy p. Madicka zasłabła lekko i wskutek tego pizy- 
jedzie do Krakowa dopiero w sobotę. Z tego powodn 


Warszawa, 11 lipca. Dzisiejsza „Gazeta Po- | werbowniczej, w Legjunach ma siedzibe oddział 
ranna“ podaje szereg sensacyjnych szczegółów |Szaułlisów 45 ludzi. Koleją przywieziono tam 
o organizacji napadów na pogranicze polskie |2 karabiny maszynowe. Do Baltoszyszki przy- 
ze strony litewskiej. było 2 eficerów linjowych i 2 oficerów szta- 

I tak wieś Gerdasze, położona na terytorjum |bowych, cclem wybadania terenu i wyszukania 
Litwy kowieńskiej, obsadzona jest obecnie 19 odpowiedniego miejsca pod budowę strażnicy. 
ludźmi milicji. We wsi stacjonują również par- | Do innej mejscowości granicznej przywieziono 
tyzanci, na których czele stoi znany i niebez- 9 wozów amunicji i 4 karabiny maszynowe, W 
pieczny bandyta Gajdys. We wsi Bugiela za- Oranach most kolejowy od strony litewskiej 
pisano pod przymusem 11 chłopców do party. jest podpiłowany. W miejscowościach granicz- 
zantki, która miała wyruszyć na Wilno. Chłop- (nych Sieniewice, Choroe i innych z polskiej 
cy opierali się i dopiero steroryzowani przez po- Strony znajduje się około 60 miodych ludzi, 
Ecje wstąpili do oddziału. W mioście Wejścicje którzy zbiegli z terytorjum litewskiego przed 


- Semsacyjne wyniki śledziwa | 
W sprawie zamachu ma prochownię 


(leletonem od naszego korespondenta). 


Lwów, 11 lipca. Śledztwo w sprawic zama- |zwartej organizacji, wspieranej przez jedno z 


e ręke na = Ani ję Flers'a. i Cailaveta chu dynamitowego na prochownie we Lwo-|państw ościennych a rozporządzającej wielkie- | założono siedzibę organizacji partyzanckiej 'zaciąagiem do oddziałów partyzanękich. 
pulosć czuwa została odwolwmą, natomiast graal wio prowadzą władze energicznie w dalszym |mi środkami. Osobnik. który podłożył maszynę EOE BETA A PREZ LIMIE | IL awg 


będzie dzisiaj „Kobieta. która zabila“ Gamieka z pl 0 Anna sn A M OR wenol 
Węglurką w roli Gastona de Cadillac i p. Kozłowska | C'2EU Aresztowano kilka osób, których współ- 


w roli tytułowej. ,udziął w zhrodniczyiu czynie stwierdzone po- 


piekielną, otrzymał za to 609 dolarów. Do 
wykrycia zamachu przyczyniła się niepewność 


Wstąpienie „Chliborobów” da |Cęduła kursowa giełdy krakowskiej 


r 


W sabote natomiast. ponieważ p. Malicka już przy- nad wszelką wątpiiwość. Aresztowani dotych-|i wahanie sprawcy zamachu, który zdawał so- t: Ą 
i Re. TE koa czadiwiogo | 0238: wachmistrz W. P. Smalko, podoficer WwW . | bie sprawę z ciążącej na nim odpowiedzialności. klubu ukraińskiego ? i | W złotych 
„Sa dle Toc ir Auot z P. Qchowski, wozomistrz kolejowy  Ditrich |W ciągu dnia wczorajszego dokonano nowych (Telefonem od naszego korespondenta). 11 lipca 1924 r. Tradhscójo 
josi najpiękniojszą perłą w repertuarze p. Malickiej i (Ukrainiec), b. wozomistrz kolej. B. Bober, st. | aresztowań. Wars 11 lipca. Wczoraj rozeszły się w! - —. 
P. Węgimki. Zachwyciii w tym obrazku Kraków, po- przodownik policji, Gabrjel (Niemiec) odstawie-| Lwów, 11 lipea. Jak nas informują ze źródła |, > PRO, e T kob 4 | dziś ZĘ 
rwali Warszowę. To toż i teraz wznowienie to fioznaln; „ookali żuć pe -— a i A aż ka a koiuarach sejmowych pogioski, łakoby grupa, Akcjs bankowe: a A 
zapewne u nas sordecznego przyjęcia. Sztuka Nicco p" zostali JE do sądu. f, š miarodajnego, sąd doraźny nad sprawcami za- ks. Iko t. zw. „chliboroby* miała w naj- P rv 0:82 -084 | 028 —0-82 
demiego prana będzie tylko wymienione dwa razy. Pierwszy z nich podłożył maszynę piekielną | machu został odroczony i prawdopodobnie od- | (.. GR. sów i do kuhu ukraińskiego. | ol, Bank peo Z i > 065 
W niedzielę o godz. 4 po poł. po raz pierwszy po|pod prockownię, inni aresztowani byli jego |»ędzie się dopiero w poniedziałek 14 km. — pizenyct o „AR daja PT dpe j| Benk Hipoteczny I—VII 950 Ob 
| > Won Ua pogodno, Jegzygja Armonta i Cerbi- | pomocnikami. U Bobera znaleziono nadto przy | Przyezyną odroczenia sądu doraźnego są > „Ała te jednak wydają Się miep z Małopolski . . « 016 = 
cona dream I Maia, która zosia z asza w pei |Lowizji granaty ręczne, lonty i ekrazyt, był |wprost niezwykle sensacyju i sę = em, Bank kret, = 
powodzenia. x al + AL SI ‘3 Ą h RAT W, sd á d d H yjne rozmiary, 2 0:9 — 
„CZERWONY MEYN“ MOÓLNARA W „BAGATELI* więC on prawdopodobnie tym, który d!a szajki ( ale śiedztwo jest otoczone ścisłą tajemnicą. P d k k sularną + Powsz, Bank kred, I—V z = 
U schyłcu sezonu dyrekcja „Bagateli* występuje z dostarczał materjałów wybuchowych. Sądowi doraźnemu, przed którym staną rze onwencją on Akcyjny Bank zw. I—IX = = 
niczwykde efektownem widowiskiem scenicznem, któ-| Dotychczasowe śledztwo stwierdziło niezbi- | sprawcy zamachu, przewodniczyć będzie radea giskg-S5 wieck Bank Komerojalty I—IV 
re ma pwsu sobą olbrzymie wiunfy w Budapeszcie, fa; ; : SRP ow" dŁarząć - R p p ą Bank zw | SC! 3:8) 8000-80 
Więdniu i Warszawie. Dnia 15 bm. wystawionym zo.|Gie; Ż© aresztowani zamachowcy należeli do |dr Socha, oskarżać będzie prok. Sywulak, ZW. Bp. Zar. 
adie 2 hm pychem keam toi REER A E N , : n PÈRTA : (Telefonem od naszego korespondenta). Akcje T handlowych 
Amie z ymi <przepych ystawy „Cz y 3 A = mi A b : zi cje Taw, handlowych: 
ah pae gi 008 „Bagatel“ przygotowują Warszawa, 11 lipea. Bliski termin zawarcia Mi nsE > wią - y — — 
zierunkiem p. Szary dekoracje do 19 obrazów. u 3 mm 5 z ma ` z i iei A W i p= = — 
Pny z tej piezwykle efektownej sztuką dobiegają do Zeznania h d: rektora olie j dra R € konwenciį bale b Je wię h ipa ESV „. .. 4 ka = 
końca pod kierunkiem reżyserskim p. Tadeusza Fren- a y p i | 6; IewIiCza suwa na porządek dzienny sprawę uruc 3 fifim M ap e em 9 
kla. - z i w nia polskich placówek konsularnych na terenie | Bracia Rolnicy £ rió — 
me m o . a" z A A 5 x BĘ , 
REPERTUA w procesie © zajście listopadowe Rosji sowieckiej. Jakaya ie Aie Polbi GIAN L= „+ | z R 
ama RY Z (W. S.) Rozprawa dzisiejsza. rozpoczęła się prze-|mania, jednak spostrzeglismy, że na razie na to ty.zeneine Say RE bać O * wide „ | 0. Hartwig IV ... Es E 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO stuchaniem środka nie ma.“ : = pa. ua jeg A 3 esie, Z NIASIE 1 | Zegluga Polska 1—MI = E 
Piątek, 11 bm.: „Eros i Psyche”. y w « Rip a SN 2 : p „| ABATOWSKU. LS 
Sobota, aoin.: ’ Ens i TE se A p EŃ VON N CH RR podstawie wycofano policję 2 M . LÍ akcie Tow. przemysłowych: 
je . al z p ijs LS H Ñ ft ICY Q k N j$ Alle A 4 JC A i 
n Niedziela, 18 bm: „Kościuszko pod Rachawicami“ |b. dyrektora policji w Krakowie. Św. opowiada o |pewnyeh ulic? O bezpośrednią komunikację | zwniensi —V. . .| 7 5=720 | 103-706 
ly kac krakowskich. | > faktach poprzedzających wypadki listopadowe, a| Sw.: Nie wiem, może wie o tem komendant po- ! p I 3 iki I 045— 5; | 0655-00 
oniedziałek. 14 bm.: „Eros i Psycho". więc o zgromadzeniach strajkowych z końcem Ilieji. te!af. między Polską a NŃiemcam Cerlets zi qe" ani 
«« ździernika, na których przemawiał nos. Bobrow-| Przew.: Kiedy ostatecznie sprawa obsadzania Parowozy I—M o + + . z a 
TEATR „BAGATELA pazdziernika, na których przemawiał pos. Bobrow Przew.: „Kiedy O eznie sprawa obsadzanie (Telefonem od naszego korespondentai. I-II S = 
Piątek, 11 bm.: „Kobieta, która zabiła”, ski. Zgromadzenia były naogói spokojne, na któ-|ulie niektórych przez straże robotnicze została, | k A E eon Automotor I—li . Spak Pi = 
Sobota, 12 bm.: „Świt, dzień i noc“. rych wysuwano postulaty natury gospodarczej i| przyjęta do wiadomości? č | Warszawa, 11 lipca. Jak się owiadujemy, w Potęga I—II 1 e «e - 
pea i dn. po poli „On, ona i mama“; wie. |politycznej. Sytuacja zaostrzyła się od chwili o-| Sw.: To samo przyszło, ałbowiem dążyliśmy do najbliższym czasie mają być podiete rokowa- | Lemiesz I re i] 5 p W „A 
Toe. ea iey a d głoszenia militaryzacji kolei. 4 listopada otrzymał i lego, aby umiknąć wszystkiego, coby moglo dopro. Mia polsko-niemieckie W ada uruchomienia Trzebinia o PO m = 
"REPERTUA "i eME, św. zawiadomienie ud-pos. Bobrowskiego o zamia-|wadzió do nowych konfliktów. Policja sama się bezpośredniej komunikacji telefonicznej mię-; Pocisk AE E Pai 
JARY KIN XKAKAWSKICH: ze odbycia wiecu w Suktle, ponieważ jednak sala | usunęł: ch odcinków, gdzie była straż robot- dzy Poiską a Niemcami. trka IJU. « a « » . 4 = 
KINO*WARSZAWA: „Buffalo Macist i Tae ycia wiecu w Sokule, ponieważ jedna (usunęła z tyc ów, gdzie była straż rolx Ą Ma 1? 393-710 | 89 —400 
| p MAIO Macistes W WAl-|tą była zająta, oświadczył, że zgromadzenie bę- nieza z 004: Ee |" "=" a. "AI 
te z kul zie t, dram: m U N % kk A ew" 4. ; $ ed j ! i a „a. «| 270-27 bb — 2:66 
"KINO dka 0 pE NA dzie musialo się othyć w domu robotniczym. Tam, Fizew.;: Kto pana zawiadomił, że istnicje w tym Kon weńcja arbitrażawa polska- JA = im 270-280 | 2 = 
á pit m Hlkkaj ? "| przemawiali pos. Marck owzki i Stańczyk. |kierunku porozumiebie między wejskiem a robot- i f k Aa f 
mai w 7 aktach. przemawiali pos. Marek, Bobrowski i Stańeczy ierunku porozumienie między wojskiem a f M. z 
KINO REDUTA: „Król prasy”, wielki dramat| RÓWMeż 5 listopada odbylo się tam zgromadzenie. |nikami? niemiecka , OWE. wę aA, „ 062 
w 6 aktach. i Jakkolwiek wojewoda zaostrzył zakaz o zgronia-| Św.: Nie wian — ktoś mi doniósł. Sądzę, że| Wiedeń, 11 lipca (PAT). Wczoraj Q godz. Pokucie = , LAIKA l ra żę 
KINO UCIECHA: „Tajemnica Poliszynela*, |-lzeniach, świadek uważał za niewskazane rozpę- | policja wycofała się na polecenie komendanta po- ;10.30 przed poł. w apartamentach Burgu pre- dikos I Iv. a * a 40 
"dramat. | dzać zgromadzone tłumy. Uezyni! to dopiero nallieji. Ja nie dawałem żadnych poleceń. zes Kaeckenbeck wręczył swoją decyzję arbi- > miv aa Sn jo zr 
Bo WANDA: „Narzeczona z Australji* (Pat|wyrażny rozkaz wojewody. Tłum jednak nie Obrońca dr Szuriey: Gzy pan wiedział o „tom, trażową pemomocnikowi polskiemu prot. dr | Strog l. i A eti = R 
E heia} opóżiić ul. Dunajewskiego, wobec czego |żę w dwóch miejscach więziono policjantów i czy "rądzyńskieniu i pelnomocenikowi niemieckiemu Spiudykat koszyk. dll E 
Bomam | Wrócił się do pos. Bubrowkiego, by ktoś z przy- |pay nie zarządził jakich środków, aby ich stamiąd Sekretarzowi stanu drowi Loewaldowi. ko iini Ba pm A= 
i E A wódców przemówił do zgromadzonych i zachęci | uwoinie? I | s a è Ge aT 60 o aa ri 5 
i „a żiiyg W) = z e? SHAE ainm mihe kge: = pee, 1—890 | gg 7 
Nad ésisnp. ich do udania się do domów. Rzeczywiście tak się] $w.: To nie leżało w mojej kompetencji. Zresztą | RZE | ość pudjocziktóg MERRIECALCH, | ae ję paz „ag Ei ' 
fArtykulg w tve jalale nfe pect łą hl Radek etr stalo. Tego samogo dnia otrzymal AW. ml WOJC | dowiedzialem się o tem dopiero po południu. | Obłan'e 3 kobiet wiłr'ni sra Flektrow. Siera IL R) 0347 (686 — 26 
P wody instrukcję, że nu zgrómadzenie w 6 listopuda| Prok, dr Hubel zapyonje się świadka, czy prze-| Monachium, 11 lipca (PAT). W Wuerzburgu | pyuyrat I-II. . 7% z m 
SU PER F OSFĄT KOSTNY NW R a o. RAR = pnu WUT | eiwdziałał gromadzeniu się Humów. fw związku ze zjazdem kobiet ze stronnictwa | Siomojowski 1.77. . 9:60 GB5 
i MINERÁLNY z R RA A „i m. p ab Św.: Gromaizenie się tłuznów nie uważałem za demokrattcznego studenci nacjonalistyczni 0- Kapele Myśle i, 4 05 
AUVE O lemi pos. aria, Kory jena |manifemscję w zrozumieniu ustawy, |plali witriolem 3 kobiety, które miały na sobie | Rohn. Zieliński i Ska” 2 
3 gwarantowanej wysokości progentu, dostarcza wagonami oświaddezył mi, że „lúd robotniczy nie Ściepi W| Prok. dr Hubel: Lecz na tych zgromadzeniach 0 mi PAa odznaki. Delegatki do- Te a pa W wi ż 
wa 1 w mnigjszych ilośsiuch X9 | prywatnym swym lokalu urzędnika”. Wobec te50| yygłaszano podbwrzające mowy. Sn , "CAE Sprawcy uciekli | ki * miara ra i 
= e i S s . AT Ę «KA ` MO S 2 I . * » . . = 
BANK KREDY TOWY Lwów wojewoda bezivzglęanie nie zgodził się na odbycie] św.: To można rozmaicie rozumieć, ; a - ME EAN 2 vä 
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że Sportu 


RUDOLFSHUEGEL—POLONIA (Przemyśl) 1:3. 
Zawody rozegrane między Polonią przemyską, 

a wiedęńską Rudolfshiigeł skończyły się w sto- 

anku %! na korzyść Połonji przemyskiej. Wszyst- 


Przew.: Gdy zostali ranni policjanci 5 listopada, 
czy pan nie zarządził jakichs specjalnych instruk- 
cyj? 

Św.: 

Przew.: Dlaczego pan zezwolił na odbycie zero- 
madzenia w Sokole? 

ôw.: Uważałem Sokół za miejsce zamknięte. 

Przew.: Jak pan przedstawił wojewodzie sprawę 


(ie, trzymałdiemy się zwykłych instrukcyj. 


zzz ZZA 


Następmie zeznawał 


DR BROSZKIEWICZ JOZEF, 
b. naczelnik wydziału bezpieczeństwa w Krakowie. 
Przew.: Obrona powołala pana na okoliczność, 
że pan wie o wypadkach listopadowych. 
Św.: O wypadkach nie nie wiem, gdyż od 2 li- 
stopada nie było mnie już w Krakowie. 


«rakowska giełda pieniężna 


Kraków, 11 lipoa. 
Dolar 
Funt sterling ..... 
Korona czeska (za 100) 
Frank franc. (za 100) . 


5261, 526 


2690 


Zurych, 11 lipca. (PAT). OGwafy gaion. 
landja 20950, Nowy Jozk 50473, Londyd p 
Paryż 2632, Medjolaa 2365, Praga 16:80, , 
peszt U'0L68, Bukaresa 280, Bolgrań 656, Bot 


4:04, Wiedeń 0'0078%%. rsa 


Cbrady nad pefńom 


u 
zee 


kle tvy goale strzelił Duda, a Wiedeńczycy uzy- à Pa AR - Wo ie mam zadien , ; f á 
"AE 4 m. mucania kamieni na policję? Przew.: Wobec tego nie żadnych pytań. |N. Jork ........ . 528 (czek) 5-22 —2521 s JA 
„skali jednogo goala z rzutu karnego. Sędziował f e Dr Heski: Jakie byly przyczyny rozruchów Wēe-| Londyn. . . . «1 «2... Warszawa, 11 lipca. Na poziedzćnńg 


bardzo dobrze Deeowski ze Lwowa. 


À m A 3 a Ko Z kaz zgromadzeń. Paryż 03 26:30 czytanie projektów rządowych o pe 
imp 3 kk zj Przew.: Czy pan nie zawiadomił wojewodę s| ŚW: Przypuszczam, że za = 5 „| Paryż (za 199) „ssa... . Wro „R AA à 
0 ani Ga le catletyezna tem, że WRC nie dopuszczą heca dc Proszę uwolnić mnie od dalszych pytań, gdyż | Praga (za 100) seses. 15 30 > wj c artykuły przyja 
d impiiski 1i05 i mN > j odpowiedź mogłaby mi zaszkodzić przy dalszych | Wiedeń (za 100.000). „ . « . > 735 rtykuł 5, uprawiający 
Zawody olimpijskie przyniosły następujące roz ) 


ai 4 6 
Bieg na 860 m.: 1) Lawe (Anglja) 1 min. 522/, 
ask, 2) Martin (Szyajcarja), 3) Elok (Ameryka). 


Sw.: To byla rzecz zrozumiała i nie nadawała się 
do analizy — więc nie nie mówiłem. 


wego na zgromadzenie i czy pan mie użył słowa, 
„że go zmasukrają” ? 

Sw.: Tego wyrażenia zdaje mi się nie użyłem. 
Powiodziadem — jak sobie przypominam — „że 


dle pańskiego zapatrywania? Zurych (za 100) 9420--94 05— 94:10 — 94 05 


... a. 


doehodzeniach przeciw mnie. 


DR TOMASIK LEON, 


Kraków, 11 lipca. 
W obrotach efektami zaznaczyła się dziś więk 
sza chęć kupna niektórych papierów, przy tenden- 


! komisji skarbowo-budżetówej 


| wojew ództw wschodnich, 
| komisji odrzucony. Pos. Ryrat 
: sobie przedstawienie wnioskm o 


fi P. Sy £ É 3 ; $ 3. rzednik VI r jewództwie. A E kulu tego na pienum Izby, jake wałowk 
* Pięchbój: 1) Lethónen (Finlandja) 16 punktów, | robotnicy za nie nie ręczą”. z ui usaf a 30 zajściach? cji utrzymanej. Dużo robiono w Chodorowie, Te- ści komisji a r R R, ZY 
2) Bomtay (Węgry).18 P, 3) Le Gendre (Amery-| Przew.: Czy zakaz wejewały o zgromadzeniach| gy. Nic nie wiem. (Wesołość na sali). Przoz ca- |PS£€; Zieleniewskim, większe pozycje w Sierszy| Dalsze artykuły 6, 7 1,8 przyjęte NE 


ta) 20 p. W skoku w dal w pięcioboju ustanowił 
Amerykanin Le Gendre nowy rekord światowy 
skokjicm na 7 m. 764 em. 

! Pisał skozu w dał przyniósł zwycięstwo Hubbar- 
dowi (Ameryka) 7/4ł m., drugim był Hansen Nar 
wagja), trzeci Tunłos (Finlandja). 

Rzut kułą: Wszystkie trzy pierwsze miejsca 
obsadzili Amerykanie. 1) Houser (14995 m., 2) 
Harteanft (14'985), 3) His (1464), 4) Toryo (Fin- 
landja), 5) Anxlerson (Ameryka), 6) Nichlauder 
(Finlandja). 


był wydany w porozumieniu z panem? 

Sw.: Pez mojej wiedzy, lecz później akeeqto- 
wałem, ponieważ pochodził od mejej władzy rze- 
łożonej. 

Przew.: Gzy pan otrzymał ja*ie specjalne pu- 
jecemia na 6 listopada? 

Św.: Speejumych nie — poza «m, aby zamkig' 
mosty celem niedopnszezenia robotników do mia- 
sta. 

Przew.: Kto wypracował plan zamknięcia wie 
kordonami? 

Sw.: Komenda policji. 

Przew.: Pan bozpośrodnio wypadków nie widzial. 


gorniczej. Przemysłowy poszukiwany nadal po 


zień 5 i 6 listopada pełniłem służbę w kosza- i 
ty oi graa pen Fo OS najwyższym kunsio, przy braku towaru, podobnie 


rach Bema jako urzędnik administracyjoy przy Gork 
ssysteucji wojsk. Więcej nie mam nic do powie- ABE REM 07 
dzenia. V dza zwi! h m: lny. , s 
Po przesłuchaniu dra Tomasika przewadn. od- ledwie kilka transakcyj. Po moe ez, 
. p o e , f - > STOTI 4 1 ali „| sł; | UK = 
czytał zemania świadków, którzy na rozprawie | zwłaszcza dla Szwajcarji, RRS a 
A mąż Maz nymi or N i © gino 
zeznania dra Meyera por. defensywy w Krako-| a i pm yw w, Ee A ia A 
wie, któremi obciążył pos. Stańczyka, dalej Bo-|70; * I J 12—150, 
chenka Jana, por. Ungeheuera, uczestnika szarży, 


żadnych transakcyj. Gazy wschodnie i 
Jaworskiego Stan., Bowa Mich, dra Josela A. Gazy zachodnie 2'05, Nobe+ 155, Len 0:60, Lolo- 
Na tem rozprawę przewodniczący odroczył do 


motywy 0'45—0'42, Węglówki 002. 
Papiery dywidendowe w Warszawie 


Am. 9 upoważniający rwąń de F 
redukcji pensyj urzędników został skrg 
Art. 10, dotyczący rewizji korcegyj 
został uchwalony w brzmż : 
nym. 


Warszańła, 11 lipea. Na wozorajszem po% 
dzenia -zarządu i emerytów klubu P. B. Lo 
konano wyborów uzupelniających do prezy- 
djum i zarządu klubie. Do prezfćgum Kiabi 


+ . lnia juirzejszego. x 
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DZIAŁ EKONOMICZNY „NOWEJ REFORMY" 


Diarjusz z dnia 11 lipca. 

— Pobår akcyj nowej emisji przez rząd. 
Komisja skarbowa rozpatry wela rządowy projekt 
ustawy o poborze przes skarb państwa akcyj no- j| 
wych emisyj. Projekt ten złożony został w związku 
20 sprawą Żżyrańłowską i przedstawia się niejako, 
jako praktyczny wynik doświadczeń w tejj eprawie 
przez rząd poczynionych. Projekt uprawnia rząd do 
kupna akcyj nowej emisji w zastępstwie nieobecnych 
akcjonarjuszów. Refeęrentem na Sejm w tej sprawie 
wycnaczohy został póset Diamand. 

— Wpłacanłe podatku majątkowego. Przy ba- 
dania raportów o wymiarze pierwszej raty podatku 
majątkowego min, skarbu stwierdziło znaczne nie: 
równomierności w czzacowaniu posiadłości grunto- 
wych, wobec tego ministerstwo poleciło przy kla- 
syfikacji gruntów dla podatku majątkowego posłne 
giwać się w b, zaborze anairjackim oyeratami ka- 
rastralnemi, a w MKongresówce operatami szacun- 
kowemi Tow. Kred. Ziem. 

— Demonstracje robotnicze przeciw redukcji 
płac i przedłużeniu czasu pracy. Z Katowic do- | 
noszą: W Slemlanowicach, odbyło się zebranie ro- 
botników, na którem wniesiono protesty przeciwka 
redukcji zarobków i przedłożenia dnia pracy. 
W niedzielą ma się sdbyć pochód demonstracyjny 
na znak protestu. WW Królewskiej Hacie odbyło się 
zebranie kobłęt, na którem zaprotestowały przeciwko 
redakcji zasiìków dia bezrobotnych. 

—= Niemcy a polski rynek zbytu. „Danziger 
Nachnichien* w specjalnym artykule stwierdza, że 
Niemcy nie mogą sobie pozwolić na utratę tak po- 
ważnego rynku zbytu, jakim jest dia nieh Polska. 
Należy wobec togo 3 całym naciskiem domagać się, 
aby delegaci polscy i niemieccy doszli wreszcie do 
porozumienia, mając na względzie ważność nie- 
miecko-polskich stosunków handlowych. 


Bank Gespodarstwa Krajowego 


(b) Bank Gospodarstwa Krajowego, który powstał 
s fuzji trzech kredytowych iństytacyj (Polskt Bank 
Krajowy, Państwowy Bank Odbudowy, Zakład Kre- 
dytowy Miaaz Malopolski) jest jeszcze w fazie orga- 
niańcji wewnętrznej i sporządzania bilansów likwi- 
dacyjnych powyższych instytucyj. 

© poprzedzających Bank Gospodarstwa Krażó- 
wego instytucjach, cdz'edziczył ten Bank całą sieć 
filij i zastęrstw, przeważnie w Małopolsce, gdzis 
ustępstwo Banka Krajowego miały Kasy zallez- 
kowa i powiatowe Kasy oszczędności, Na terenie 
innych dzielnie Rzplitej Bank G. K., postada tym- 
csasèm fllje tylko w Katowicach, Poznaniu, Byd- 
godiczy, Lublinie i Równem. Najbliższą koniecz- 
Fością Ala Dąretcji Banku będzie rozszerzenie tej 
slecl, przyczem istnieje zamiar oddawanie zastyp- 
ptwa fostytnejom kredytowym gumorządowym WY naj- 
bliższym cgaale mogą być także założone oddziały 
Banku w Wilnie i Łodzi. 

W centralt Banka G. K. praca została już osta- 
tecznie zorganizowana i ressrty członków dy- 
tekcji zostały podzielcne. Ogólne kierownictwo 
sprawami Banku spoczywa w ręku naczelnego dy 
rektora Korwiq-Sz$imunowskiego, byłego nacz. dyr 
Banku Zlemakiego. Dyr. Roszkowski ma sprawy 
ogólno-góspodareze, buchalteryjne i inspekcję cd 
działów. Dyr. Szpor ma sprawy hipoteczne, odbu- 
dowy, emisyjne, kredytu długoterminowego i perso- 
taino, dyr. Szeńk ma sprawy budowlane, dyr. Bi- 
zański jest klerownikiem oddziała głównego (War- 
Szawy), a dyr. Pawlikowski jego zastępcą. Dyr. 
Niżyński prowadzi sprawy krelytów weksłowych 
1 towarowych, 

Ze wszystktch wydziałów Banku nieczynny jest 
tylko wydział kredytu długoterminowego ze wzgłędu 
na brak odgowiadnich funduszów. 

Polityka kredytowa Banku G. K, poza finanso- 
waniem przedsięhiorstw państwowych, ma iść po 
Muji pop'óraata gospodarki komunalnej orax organi- 
zucyj współdz'ełgzych i zrzeszeń rolniczych. Zresztą 
l wielki przemysł korzysta z kredytów, zwłaszcza 
o ile należy do rzędu przedsiębiorstw przez Iù G. K. 
finansowanych lub szczególnie dla państwa waż- 
nych. r 

Przy lombardowanju towarów stopa procentowa 
wynosi 18 rocznie. Bank udziela kredytu towaro- 
wego pod zastaw przedewszystkiem surowców i pó 
fabrykatów, a także ma na pierwszym względzie 
towary dla kolei i wojska. Towarów sezonowych 
w czasie sezonu nle lombarduje się. Pożyczka udzłe- 
lana wynosi 25 proc. ceny towatu, przyczam cena 
ta określą sto podług cen światowych, o ile te są 
niższe od cen naszego węwnętrznego rynku. Kre- 
dyt ten jest trzymiesięczny, ale moży być w wy- 
jątkowjch wypadkach prolongowany. 

Dyrokcja Banku G. R. pestanowiła obecnie roz 
począć usiłowania w kierunku zbierania oszczędności 
społecznych, W tym celu Bank ustaljł dwie formy 
lokaty: książeczki oszezędneści i asygnaty kasowe. 
Książeczki oszczędnościowe tego typu, jakie znała 
Galicja, będą mogły oplewsć: 1) na okaziciela; 
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2) pseudonim lub hasło; 3) na imię i nazwisko 
przyczem sprawdzania tożsamości nie będzie. Sumy; 
lokowane na te książeczki, będą przynosiły 8 prov 
rocznie z potrąceniem podatku od rent, czyli 7:2 
proc. czystego dochodu. 

Tak samy złożone jak i procenty są gwaranto- 
wane przez skarh państwa, Książeczki będą miały 
wszelkie prawa papierów, posiadających bezpieczeń- 
stwa pupilarne, Wkładki mogą być nie niższe od 
jednego złotego. Asygnuty kasowe (świadectwa 
wkładkowe) będą miały gotową, wydrukowaną na 
blankietach snmę od 100 zł. i wyżej. Nabywca 
błankietów obiera soebie termin wypowiedzenia 14- 
dniowy, miesięczny lub 3-miesięczny, otrzymując 
odpowiednio 9 prce, 10 proc. lub 12 proc. Asy- 
gnaty kasowe mogą być na okaziciela, na psendo- 
nim lub imienne i tak samo z zaskarżeniem w księ- 
gach Banku lub bez. 

(Powyższe informacje pochodzą ze źródeł oficjal- 
nych, W kołach gospodarczych rozlegają się liczne 
głesy krytyki. Naszem zdaniem jeszcze jest nieco 
zawcześnie, by o działalności B. G, K. wypcwiadać 
ostateczne zdanie. W swoim czasie wrócimy do 
tego tematu). 


Ciężkie pałożenie przemysłu 
węglowego 


(Od naszego korespondenta), 


Katowice, w lipcu. 

Sytuacja na krajowym rynku węglowym przed- 
stawia się niepomyślnie i chaotycznie. Wskutek 
trudności, piętrzących się przed eksportem, prze- 
myst węglowy ze zdwojoną energją stara się for- 
sować zbyt na rynku wewnętrznym. Krytyczne je- 
dnak położenie przemysłu, będącego głównym 
konsumentem węgla, paralizuje skuteczność tych 
zabiegów. 

Najpoważniejszy spożywca węgla, to jest prze- 
mysł żełazny, przechodzi tak ciężkie koleje, iż za- 
potrzebowanie jego spadło do minimum. W nieró- 

mie fatalny sposób skurczyło się zapotrzebowa- 
nie innych dzótałów przemysłu: włókiennictwo z po- 
wodu zastoju, panującego w glównych ośrodkach 
produkcji (Łódź, Białystok), nie uskutecznia omal 
wcale większych zakupów, przemysł naftowy, zu- 
żywający glównie miał, również ma anormaine 
zmniejszone spożycie, stosunkowo tylko dość do- 
brze przedstawia się poziom zapotrzebowania rol- 
niotwa. Zapasy węgla, zmobilizowane w rękach 
handlarzy, wyplywają dziś gwałtowniej na po- 
wierzhcaię rynku, pociągając w dół ceny i stwa- 
rzając groźną konkurencję przemysłowi. Z togo 
też powodu ceny węgła w poszczególnych ośrod- 
kach kraju wykazują wprost fantastyczne różnice. 
Firmy warszawskie oferują na p zykład niejedno - 
krotnie węgiel górnośląski po tańszych cenach, 
niż kopalnie. Koncerny prześcigają się również na- 
wzajem pod względem ustępstw, jednem slowem — 
na całej liniji widocznem jest rozprzężenie rynku 
i coraz zaciekłejszą konkurencja. Odbiorcy, mimo 
wszelakich ustępstw i udogodnień, nie okazują je- 
duak ochoty nabywczej, i charakterystycznem jest. 
iż poważniejsze przedsiębiorstwa nie chcą wogóle 
kupować na kredyt, obawiając się, czy potrafią w 
terminie platności wywiązać się z zobowiązań, — 
Kredyt stanowi atoli w chwili obecnej główną 
i bodajże jedyną sprężynę ruchu handlowego w 
dziale węglewym. Firmy sprzedające, powodowane 
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wzmocnika przyjaciół, zapanowała nad światem. 
Nioch żyje Anglja! Niech żyje król Jerzy! 

Muzyka, umieszczona na galerji, zagrała hymn 
angielski, wychyłono kielichy do dna. 

— „All righu' — mek} Anglik, rzucając dokola 
spojrzenia triumfujące. 

Więcierski wzrok swój ntlowił w przedstawicielu 
Francji, który miał minę nieco rzadką. Włoch 
uśmiechał się pod czamym wąsem po djabelsku. 
Z galerji dolatywały przytłumione dźwięki jakie- 


Więcieskiego w małej sali hotelu „de I'Entente*. |goś międzynarodowego utworu . muzycznego. 


Nie ulega wątpliwości, że Więcierski jest pewnego 


[rodzaju gemjuszem. Jeżeli okazał, że zna się na ku- 


Więcierski powstał znowu i skinął ręką w stro- 
nę galerji. Cisza zalegla w sali. Więcier:ki mówił 


chni i na piwnicy, to udowodnił tylko, że jest Po-|po francusku o Francji i Paryżu. Bajoczny kome- 


lakiem — ale jako reżyser rautu stangl na zawrot- 
nej wysokości, na jaką wzbić się może tylko czło- 
wiek genjalny. Zimne przekąski i cicpłe potrawy 
hyły właściwie dziclem Więcierskiego. Z pewno- 
ścią żaden kuchanz w Pont-des-Pheaciens nie zdo- 
bylby się na takie pomysły. 


djant, alto też człowiek głebokich uczuć. Francuz 
siedział, jakby zahipnotyzowany i tylko wargi 
drgały mu nerwowo. Mowił długo, unosząc się 
wisaq swaudą. 

„Vis ton reve d'or.o France"! — zakończył Wię- 
cienki swoją mowę. — Niech żyje Francja! Niech 


— Nawet w Anglji nie jadłem lepiej — mówił |żyje Foincarć! Niech żyje Clemenceau! 


przedstawiciel Wielkiej Brytanji, śmiejąc się sze- 
roko do Więcierskiego. 

Napoje były znakomite i dobrane z przedziwną 
intuicją. Wódki, wina, likiery tworzyły prawdziwą 
symfonję. 

— Admirable — mówił przedstawiciel Francji, 
podmosząc kielich wina pod światło. 

— „Vin de qmatre voleurs“? — zupytał Wię- 
dierski z szelmowskim uśmiechem. 

W odpowiedzi Francuz wychylił kielich do dna, 
zaś Anglik kordjalnie poklepał Więcierskiego po 
ramieniu. 

A wtedy Więcienski powstał i zaczął przemawiać 
do Anglika w sposób niesłychanie uroczysty: 

— Jeden z największych autorów polskich, Sien- 
kiewiez, w swoich „Listach z Afryki* powiedział, 


Z galerji popłynęły dźwięki Marsyljanki. Roz- 
czulony Francuz przybiegł do Więcierskiego, uści- 
skał go i ucałował po polsku w oba policzki. An- 
glik zjadliwie spoglądał na Więcierskiego, a Włoch 
jeszcze zjadliwiej uśmiechał się pod wąsem. 

Ale Więciesski wpadł już w ogromny ferwor 
i wystąpii z .oracją do Włocha. Mówił po włosku, 
odgrywając rolę obywatela włoskiego. 

— „Diavolo“! — mruczał Włoch, 
swoje wzruszenie. 

Więcierski skończył orację, a muzyka zagrała 
hymn włoski. Wino działało już widocznie. Anglik 
nie spoglądał już na Więcierskiego zjadliwie, tyl- 
ko połykał ciastka, jak rekin. Włoch nucił jakąś 
arję ludową, a Francuz palił zaciekle papierosy. 

Nagle stała się rzecz dziwna. Anglik i Francuz 


pokrywając 
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wyzywająco, czy pytająco, aż wreszcie Francuz 
i Włoch usiedli, a przedstawicidł Anglji przemówił 
0... Polsce. Muzyka zagrała nasz hymn. Więcierski 
stał na boku, jak gdyby się chciał ukryć. Płakał. 
A ja mialem uczucie, jak gdybym był świadkiem 
świętokradzuwa. Bankierzy spoglądali na nas ba- 
dawczo, to jest na mnie i nA Więcierskiego. Czy 
akcje nasze spadły, czy podniosły się? 

Tou rautowy powrócił dopioro, gły Włoch rzu- 
cil pytanie, skąd miejscowa muzyka umie tyle 
hymnów narodowych. Wezwano kapelmistrza na 
salę, a on z głębokim ukłonem w stronę Więcier- 
skiego rzekł z namaszczeniem: 

„,— To zasługa tego pana. 

— „Diavolo“! — mruknął Włoch. 

Więcierski siedzial już jrzy Angliku i opowia- 
dał mu o Egipcie jakieś bardzo zajmujące rzeczy, 
gdyż Anglik słuchał pńlnie i zapytywiu z ciekawo- 
ścią. Mnie zagaduął niespodziewanie Francuz: ~ 

— Kto to jest właściwie pan Więcierski? 

Roześmiałem się z przekręconego pociesznie ná- 
zwiska, a po namyśle odpowiedziałem: 

— Doiąd jeszcze nie wiem. 

Obuwiam się bardzo, że może nigdy nie będę 
wiedzieć. Mniejsza o tu — jużełi wdepnę, to przy- 
najmniej w dobrem towarzystwie. 

Raut skończył się bardzo późno. Gdy wróciłem 
do domu, ujrzalem Ninetkę, siedzącą przy stole, 
suto zgaga wionym. 

— Wikcierski pamiętał i o muit — rasta Ni- 
netka. 

— „Bon garçon“! — zaskrzaczuła papuga. 

— Bierz was licho! — powiedzialem po polsku 
i poszedłem spać. 

Tak się skończył rant u paua Więcierskiego. 
A możeby który z Was zaglądnął do Pout-des 
Pheaciens? Czeka na to z upragnicniem 


że Anglja nigdy nie przegrała żadnej wojny. Nieji Wloch powstali prawie równocześnie, mając wi- Tuziemski. 
przegrała jej i teraz. Powaliła swoich wrogów, |docznie zamiar mówienia. Spoglądali na siebie ———00 
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niemieckim, temu też bądź co bądź prowizoryczne- 
mu zwrotowi przypisać można, iż węgiel górno- 
śląski przeciwstawić się może na terenach tamtej- 
szych konkurencji paliwa angielskiego. Z drugiej 
strony podnieść wypada, iż cręść transportów wę- 
gla śląskiego, kierowana do Gdańska na cele eks- 
portowe, wskutek pomysłowych  manewsów od- 
biorców gdańskich, wraca z powrotem do Polski, 
gdyż różnica między ceną wywozową a krajową 
zachęca z jednej strony do nabywania węgla we- 
dug cennika eksportowego, z drugiej jednak do 
sprzedawania go na rynku krajowym. 

Wobec najdatkliwiej zmniejszonej zdolności kon- 


sumcyjncej odbiorców przemysłowych, koncerny 
sprzedażne, „molons volens“, szukać muszą od- 


biorców w kołach handlarzy. Otwiera to jednak 
przed kopalnictwem możliwość groźnych kompli- 
kacyj, gdyż handel w zupełności, zdezorganizowa- 
ny obecenem krytycznem położeniem rynku, rzuci 
za bezcen kupcowi na kredyt kontyngenty węgla, 
co budzić może poważne refleksje, czy i o ile po- 
trafi on we właściwej chwili wywiązać się z zobo- 
wiązań. 

W roku ubiegłym kopałuietwo śląskie pokrywa- 
lo trzy piąte ogólnege zapotrzebowania kolei pań- 
stwowych, pozostałe zaś zagłębia dwie piąte. Mi- 
nisterstwo kolei pragnie jednak obecnie przesuwać 
rozdzielnik ten ng niekorzyść przemysłu górno- 
śłąskiego, co jeszcze bardziej uszczupliłoby wido- 
ki zbytu węgla śląskiego na terenie krajowym. — 
Najbliższe konjunktury nie zapowiadają się do- 


chęcią podtrzymania obrotów, posługują się naj.|brze. Do sezonu jesiennego jeszcze daleko, przesi- 
dalej idącemi koncesjami kredytowemi, jako atu- lenie przemysłowe zabiera kopalnietwu naturalne 


tem konkurencyjnym. 

Dążmość do przedłużenia terminów płatności 
staje się też coraz wybitniejszem narzędziem ma- 
newrów rywalizacyjnych. Łączy się przytem for- 
mę kredytu otwartego z wexsłowym, tak, iż w 
szczególnie drastycznych wypadkach  rozpięcie 
między terminem sprzedaży a wpływu należytości 
uochodzi już do kilku miesięcy. Taki stan rzeczy 
naraża kopalnietwo na coraz większe trudności fi- 
nansowe. Znamiennem jest przytem, iż kopalnie 
staropolskie wobec wzmagającej się dobitnie kon- 
kurencji węgła górnośląskiego najdalej idą pod 
względem udogodnień kredytowych, co częściowo 
zrozumiałem jest z powodu trudności, które spo- 
tykają one przy zbyciu swego paliwa, ustępujące- 
go pod względem jakości gatunkom górnośląskim. 

Ponieważ węgiel angielski kosztuje obecnie oko- 
ło 36 złotych w Gdańsku, przenikać począł on 
i do miast Wielkopolski, Węgiel bowiem górno- 
śląski, kiemowany do Poznania, Bydgoszczy i t. p., 
przoz korytarz niemiecki, ze względu na znaczne 
koszta przewoźnego, wynikające przy stosowaniu 
tej drogi, kalkuluje się drożej, dalszej jednak iu- 
wazji węgla angielskiego przeszkadza okoliczność, 
iż dzięki zmniejszeniu się ruchu kolejowego, wysy- 
łać możma obocnie transporty węgla tańszą drogą 
przez Sosnowiec. Dzięki też tej przypadkowej kon- 
junktunze przewozowej, wywuianej spadkiem trans- 
portów kolejowych, nie zachodzi chwilowo potrze- 
ba posługiwania się niefortunnym korytarzem 
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ten jest stałym konsumentem; 


niechaj żąda w najbliższym handlu cukierniczym 


a przekona się, że są miedłoścignicnej dobroci! 
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możliwości zbytu, pozostaje przeto — jak zazna- 
czono —- tylko zbyt w kołach handlarzy, ale wo- 
bec ostrej i z dnia na dzień zwiększającej się kon- 
kurencji, i ta droga wyjścia okazuje się coraz þar- 
dziej niedostępną i ryzykowną. 


Krónika ekonomiczna 
(w) OBIEG PIENIĘŻNY WZRASTA. Według 


stanu rachunków Banku Polskiego z dnia %3-go 
czerwca r. b. obieg banknotów wynosił 3344 mil 
złotych. W porównaniu z poprzednią dekadą wzrost 
obiegu wynosi 67.3 miljn. zł. wzrost obiegu bi- 
letów zdawkowych wynosi 23 miljn. zł, wzrost 
obiegu bilonu metałowcgo około 2 miljn, zł. Ogółem 
w ciągu ostatniej dekady sxerwca wzrost środków 
obiegowych wynosi 99 miljn. zł. Jakkolwiek za- 
potrzebowanie walut obcych w czerwcu było znae 
czne to jednak skup ich przez Bank Polski był 
jeszcze większy i wzrost zapasu walut netto wy- 
nosił 30-g0 czerwca b. r. 4.250.000 zł. 

Wzrost pokrycia w złocie wynosił 570.000 zł. 
portfel wekslowy wzrósł o 2.6 miljn. zł., pożyczki 
lonbardowe wzrosły o 630.000 zł. Marek było 
w obiega w dniu 30-go czerwca 141 tryljn., co 
równa sią 78000.000 zł, w ciągu ostatniej de- 
kady czerwca wycofano z obiegu 55 I pół tryljn. 
marek. 

(b) POŻYCZKI NA ZAPŁACENIE PODATKU 
MAJĄTKOWEGO. Rozporządzenie Ministra skarbu 
z dnia 20 czerwca r. b. (Dz. Ustaw Nr, 57.) o za- 
ciąganiu pożyczek w listach zastawnych na zapła- 
cenie podatku majątkowego pozwala właścicielom 
ziemskim zaciągnąć pożyczkę w listach zastawnych 
w złocie w sumie wyższej, aniżeli kwotą podatku, 
pozostająca do zapłaty, nie więcej jednak niż o 25 
proc. kwoty podatku majątkowego, obliczonej przez 
władzę podatkową, lub nieprzewyższającej o 25 proc. 
te raty, które płatnik ma uiścić w tych wypad: 
kach — o ilə nie ruchomość płatnika jest wolną 
od wszelkich obciążeń hipotecznych, względnie 
o ile jego wierzyciele wyrsżą na to swoją zgodę 
i gdy niema ustawowego lub umownege zakazn 
obciążenia. 

Art. 8 wspomnianego rozporządzenia brzmi: 

„Płatnikowi, zaciągającemu pożyczkę w listach 
zastawnych na pokrycie podatku majątkowego od- 
roczy właściwa władza podatkowa 1 instancji 
termin płatności „bieżącej raty podatku majątko- 
wego na 3 miesiące, celem przeprowadzenia for- 
maluości, połączonych z zaciągnięciem pożyczki 
w listach zastawnych oraz ze zrealizowaniem tych 
listów. W celu otrzymania odroczenia terminu 
płatności, należy przedstawić władzy podatkowej 
zaświadczenie upoważnionej iostancji kredytowej, 
stwierdzające, że płatnik zwrócił się do niej o po- 
życzkę. 


To rozporządzenie stoi w związku z zapewnie- 
niem uplasowania listów zastawnych Tow. Kredy- 
towego Ziemskiego w Warszawie na 15 miljonów 
dolarów zagranicą, uzyskanem juź przez to towa- 
rzystwo. 


Ww SPRARIE WYTWORNI APARATOV RADJO- 
TELEGRAF. Jak informują z Warszawy dokonaną 
została fuzja kilku towarzystw radjotelegraficznych. 
Rolę inicjatorów odegrały firmy zagraniczne z firmą 
Mercovi na czele. Charakterystycznem jest, że po- 
minięte zostały towarzystwa, które konkretnie przy- 
stąpiły do produkowania własnych aparatów od- 
biorczych. Jak słychać, firmy zagraniczne mają na 
celu dostarczanie sfuzjowanemu towarzystwu goto- 
wych aparatów zagranicznych względnie wszystkich 
części składowych i wytworzenia w ten sp sób de- 
cydującej konkurencji dla wytwórni krajowych. Jest 
to zagadnienie obecnie bardzo poważne, gdyż ze 
względu na taniość aparatów odbiorczych Polska 
będzie miała zapotrzebowanie, sięgające kilkunastu, 
a może i więcej tysięcy aparatów. 

KOOPERACJA DLA FINANSOWANIA PRZED- 
SIĘBIORSTW W KRAJACH ŚRODKOWEJ EU- 
ROPY, „N. Fr. Presse“ donosi z Londynu. Czy- 
nione są tu przygotowania celem utworzenia no- 
wej korporacji dla finansowania przedstóbiorstw. 
Bedzie ono miało nazwę „Mid European Corpora- 
wien“. Kapitał wynosi 500 tysięcy funtów. Kor. 
poracja ma na cain finansowanie i inwestowanie 
przedsiębiorstw kontynentalnych, w szczególności 
w krajach środkowej Europy. 

URZĘDOWA REWIZJA KSIĄG W PRZEMY- 
ŚLE ŚLĄSKIM. Z Katowic donoszą, że bawiąca 
tam komisja rządowa zawezwała z Warszawy sze- 
reg rzeczoznawców książkowych, którzy mają zba- 
dać stan bilansów poszczególnych hut i kopalni, 
celem stwierdzenia, czy zachodzi konieczność zam- 
knięcia zakładów przemysłowych. 
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Czy aktorka powinna wyjść za mąż? 

Ciekawa ankieta na temat: 1) Czy aktorka po- 
winna wyjść za mąż? 2) Za aktora, dyrektora, 
dziennikarza. czy „cywila?*, 3) Czy chsiałaby 
córkę swą widzieć na scenie? — zainicjował „Prze- 
gląd teatralny i filmowy“. 

Pismo to otrzymało kilkanaście odpowiedzi, które 
umieszczą w ostatnim numerze: 

Felicja Pichor-Sliwicka, małżonka członka 
honorowego Z. A. 8. P. pisze: 

1) Tak, aktorka powinna stworzyć sobie ognisko 
domowe, powinua znaleść człowieka, który byłby 
przyjaciełem i ostoją jej nerwowego życia. 2) Za 
kogo? To już należy do jej serca. Ono wiano wy- 
bór uczynić. 3) Nie, nie, nie. Mam wprawdzie dzi- 
siaj stanowisko w teatrze, ale droga do tego celu 
była tak ciężka, tyle łez wylałam, tyle zniosłam 
dla nkcchanej Sztuki, że nio cofnołabym się przed 
niczem (gdybym ją miała) wyperswadować to sza- 
leństwo — poświęcenie życia sztace scenicznej. 

Marja Przybyłko Potocka, znakomita gwiazda 
dramatu, bohaterka teatrów dyr. Szyffmana: Za- 
znaczyła, że aktorka stanowczo nie powinna wy- 
chodzić za mąż, 

Wiktorja nawecka, niezapomniana gwiazda 
Operetki warszawskiej: 

1) Tak, powiuna artystka wyjść za mąż. 

2) Raczej za artystę, niż za kogoś, dalekiego 
od ukochanej Sztuki. Zresztą serce samo niech de- 
cyduje w tych wypadka h, tylko uczucie, tylko sen- 
tyment! Mam dziś wszystko, brylanty, bogactwa, 
a oddałabym to, gdybym wiedziała, że mam wybór 
uczynić pomiędzy tem, a szczerym popędem serca. 

2) Tak! Gdybym miała córkę, musiałaby być 
artystką ! 

Margot Kaftal, śpiewaczka operowa: 

1) Nie! Póki się nie zestarzeje, niech ją Bóg 
broni przed zamążpójściem. Ale później niech znaj- 
dzie sobie staruszka i niech nawzajem pielęgnują 
swoja skołatane zdrowie. 

2) Ani za aktora, ani za dziennikarza, chyba 
za „cywiła*. 

3) Broń Boże! Dziecka mego nigdybym nie po- 
święciła złemu duchowi sceny! Chyba filmowi. Ka- 
rjera Poli Negri jest przykłudem, że talent praw- 
dziwy w świecie ekranu i bez protekcji cały świat 
zwycięży. 

Kazimiera Horbowska, primadonna Operetki 
"arszawskiej; 


1) Nie! Niech lepiej aktorki nie wychodzą za 
mąż. 

2) A zwłaszcza za ludzi z poza teatra 
myśli, inne dążenia! Już lepiej za aktora. 
wspólnie pracować, „Cywil”*, wiem to z smutnego 
doświadczenia, nie zrozuwie, nie odczuje, a nawet 
tego nie ocenia, że jest mężem artystki, czego mu 
niejeden zazdrości. Zdradzają nas bardziej jeszcze, 
bo zajęte próbami, pracą i t. d. niv możemy ich 
trzymać pod pautofelkiem. Bywa z nami tak, jak 
to śpiewają w pewnej dawnej operetce: 

„L piękną Żżonką zdradza pod bokiem, 
Z byle tłomoziem, z byle tłomokiem*, 

3) Nio chcę dzieci, lubie się baw'ć cndzemi. , 

Gdybym miała, wolałabym nie widzieć mego 
dziecka na scen'e, 

Henryka Kramerówna, wcdewilistka war- 
szawskiej Operetki, małżonka księcia K. 

1) Nie. Smutnem doświadczeniem dwuletniego 
małżeństwa naaczona, radzę każdej koleżance zre- 
zygnować z malżeństwa. Sama zrobiłam to niestety 
po niewczasie, 

2) Jeżeli jelnak któraś z koleżanek zdecyduje 
się na to s aleństwo, niech wybiera sobie kogoś, 
kto kocha Sztukę. W przeciwnym razie nie zrozu- 
mieją się nigdy, tak jak ja nigdy mie byłam zro 
zuimianą. Wyrzekłam się scony, «a nigdy mia usly. 
szałam od mego cx-męża: „lleniu, zaśpiewaj! He» 
niusiu, zagraj!* Nie znał się na muzyce, ani na 
śpiewie, i to waśnie uniemożliwiało współżycie. 
Dziecko mi tylko zostało, to też zabrałam je, wy- 
jechałam od męża i wróciłam na scenę. 

3) Tak! Tak! Tak!!! Gorącobym pragnęła wi- 
dzieć moją Danusię na scenie, Ma roczek i 8 mie- 
sięcy, a już wyczuwam w niej talent, 

Helma Zarembina, art, Teatr. Dram. im. 
Fredry w Warszawie: 

1) Artystka, żeby tworzyć, powinna czerpać ma- 
terjał z życia, a więc musi to życie znać we 
wszystkich jego objawach. Musi kochać i być matką, 

dyż miłość każda jest natchnieniem sztuki, jest 
tym zasadniczym metalem, z którego się topi twór- 
CZOŚĆ. 

Powinna więc wyjść za mąż. 

2) Czy zu aktora? — Obojętnie. Byle był czło- 
wiekiem o neprzeciętnym poziomie umysłowym 
i duchowym, aby mógł odczuć, pojąć i uszanować 
wymogi duchowo żony i jej aspiracje artystyczne, 
być pomocą — nie zaś przeszkodą w tym względzie. 

3) A córkę, o ileby posiadała talent, bezwzglę- 
dnie oddałabym teatrowi, gdy uważam, że każdy 
artysta jest poniskąd własnością społeczeństwa. 

Przegląd“ zapowiada dalsze odpowiedzi na an- 
kietę innych artystek warszawskich. Sądzimy, że 
równie interesująco wypowiedziałyby się na ten 
tamat ich koleżanki krakowskie. 


Trena 


Rozmaitości 


MAJĄTEK AMERYKANSKIEGO DE- 
TEKTYWA. à 
Niedawno zmarł, jak juź krótko doniesjono, W 
Nowym Jorku słynny dołaktyw, William Pinkor- 
ton. (Obecnie ukończono ustalanie jego spadku.. 
Majątek, który po sobie zostawii, wynosi około 
2 miljonów dolarów. Nie doszadł do niego wyłącz- 
nie tylko osobistą pracą dotektywa, Ieez ostatnio 
kierował wielkiem przodsiąbłomiwow, sknpiającem 
calą armję wywiadowców, kryninauistów i prywai- 
tnych policjantów, która w trudniejszych wypad- 
kach posługiwała się niejednckroinie metodami, 
nie będącemi bynajmniej bez zarzutu. Te właśnie 
usługi dawaly Pinkertonowi oitrzymie dochody. 


WIELKI 


CHOROBA I NĘDZA BUSONIEGO. Z Berlina 
donoszą, że Ferrucio Busoni, jełeu z największych 
pianistów światowych, oraz wybitny konipozytor, 
ciężko tam zaniemógł. Ten potentat [ortepjanu, 
jeden z twórcow nowej metody gry, wycofał się 
zupełnie z życia koncertowego, poświęcając się wy- 
łącznie pracy kompozytorskiej. Mimo wspaniałych 
propozycyj amerykanskich, uporczywie usuwa się 
od wszołkiej działalności koncertowej-i żyje w ta- 
kiej nędzy, że musiano urządzić na niego zbiówkę. 
Obecnie złożony grożącą chorobą, przebywa w je- 
dnym z berlińskich szpitali. 
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